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B E ie u .iJk a " !
Dnia 4 lutego br. rozpoczynamy w naszym odcinku aruk najnowszej powieści 

jednego z najwybitniejszych autorów współczesnych
P A f c S A  B R O D A  pod tyt.:

m

f f l

w przekładzie Dra M. Kanfera

„ Z a c z a i  o n s n y  1 . r a j  m i ło ś c i * *  należy —  obok utworów Jabóba Wasser 
manna, Tomasza Manna, Johna Galswortby’ego, Arnolda Zweiga — do skarbca 

najcelniejszych pereł powieści współczesnej.
Akcja ostatnich dwóch rozdziałów powieści toczy się w  Palestynie i daje 

głęboko wzruszający wgląd w  życie i duszę cbaluca.
Pozatem rc zgrywa się najnowsza powieść Maksa Broda na terenie ogólnych 

problemów teraźniejszości, w  pośrodku dominuje 
problem miłości, którego Bród jest wnikliwym 

znawcą i genialnym wyrazicielem. *

P o s e ł  £ .  H A R T G L A S

Socjalizacja, czy odżydzemie?
• Pytanie to  zadajem y sobie od szeregu lat, 
przyglądając się temu, co się dzieje w  życiu 
gospodarzem  Polski. Od pierwszej chwili1 w> 
dzimy, jak coraz to inna dziedzina żyda  g °- 
jpodarczego zostaje objęta przez państwo, eta- 
fyzowana, monopolizowana, upaństwowi aria, a 
w ślad za tem ń w  związku z tem całe masy 
Żydów  pozostają b=z chleba.

Początkowo pocieszaliśmy siebie, że są to 
tylko skutki gosp darki powojennej. W e wszyst 
Hch walczących z sobą państwach rządy m u­
siały ze względów wojennych upaństwowić roz 
maite dziedziny życia gospodarczego; nieład \ 
powojenny, brak całego szeregu podatków, spa­
czenie całej gospodarki społecznej, sztuczp-ie 
przez kilka la t kierowanej i dostosowanej do 
potrzeb przemysłu wojennego —  wszystko to 
sprawiło, że S po wojnie jeszcze ingerencja pań 
siwa przez pewien czas była niezbędna.

Ale teraz, chwała Bogu, minęło już 10 lal 
od ukończenia w ielkiej wojny. Ślady jej wszę 
dzie już znikły na Zp.chodzlie, ludzie pozapomi- 
nali o rozmaitych Kriegsrohstoffstellen i t. p. 
rzeczach; wszędzie wre i kipi normalne życie 
gospodarcze W  Polsce też mamy już własną 
ustabilizowaną walutę, produkcja rolna, prześcl 
gnęła już przedwojenną, przemysł też gdzienie­
gdzie —  a mimo to życie gospodarcze wciąż 

« jeszcze jest sztucznie krępowane powijakami. 
Zwie się tu u nas bardzo pćęknie... etatyzmem.

ktałystyczną politykę prowadź1’!  u nas każ­
dy Rząd po k o k i  I każdy był za etatyzm zw al­
czany prafcęjęspdzycję. Rząd obecny, zdawałoby 
się, składa się z  żyw iołów , organicznie przeciw­
nych etatyzmowi, —  a >n krzewi etatyzm, i to 
W jeszcze silniejszym stopniu od poprzednich.

Rozmaite żyw io ły  są w  składzie obecnego Rzą­
du. Żyw ioły kapitalistyczne i żyw io ły socjali­
styczne —  a na punikoie etatyzmu panuje mię­
dzy niemi, mimo wszystko mila zgoćLa.. K api­
talistyczne czyiinikil twierdzą, że społeczeństwu 
polsjkiemu brak in icjatyw y i przedsiębiorczo 
śei, w.ęc Rząd go w  tem wyręczyć musi;' źy - 
winty socjalistyczne utrzymują, że etatyzm 
to forma socjalizmu państwowtgo, to droga do 
stworzenia ustroju sucjabstyeunegc.

Niechby tam, — niech będzie ustrój socjali­
styczny. Może to nawet byłoby i lepiej, gdyby 
istotnie ten ustrój bez bólów i wsrząśnień wpro 
wadzić się dal > — tylko, że w Polsce tak się 
dzieje dziwnie, że ktokolwiek wprowadza eta­
tyzm, czy to prawica, czy ]ewica, ofiarą pa­
dają Żydzi. I nie rylkc ci Żydzi, którzy musza 
usląpić miejsca socjalizacji, jako pośrednicy, 
lecz , żydzi, którzy na socjalizacji powinni by­
li wygrać, bo są ronotnikami. są tymi panami 
przyszłego ustroju.

Pamiętam podczas dyskusji w  pierwszym 
Sejmie nad monopolem tytoniowym, zapytał 
innie nieboszczyk poseł Dr. Perl, Żyd z PPS‘u, 
dlaczego my, Żydzi narodowi, sprzeciwiamy 

j się wprowaJŁonwu monopolu. „Przecież to jest 
i etap na drodze do stworzenia gospodarki so 
j cjalistycznej”, przekonywał mnie Dr. Perl,
I „a wy pizecież nie jesteście zasadniczymi prze 
i ciwniikam, socjalizmu". Zacząłem mu tłoma 

czyć, że w przemyśle tytoniowymi zajętycn 
jest do 20.000 robotników żvdcw9kich i obawia 
my się usunięcia ich w razie upaństwowienia 
fabryk tytoniowych. , ,,To i cóż?“. ocuparł 
Dr. Perl, człowiek bardzo szczery, „to na ich 
miejsce przyjmą robotników -Polaków — czy 
to nie wszystko jedno?*'...

Może dła Dra Perlą było to wszystko jed­
no, — dHa nas nie. My nie mamy nic i rzetiwko 
przyjmowaniu roboiimków-Poia-Ków, ale ,iie 
chcemy, by w  tym celu usuwane robo-tnlikow- 
Żydiów, i nie lOzuniiemy, jak w- głowie socjali­
sty- może podobna mjsśl się mieścić A jednak 
stało się tak, jak twierdziliśmy my: z 20.000 ro­
botników Żydów w przemyśle tytoniowym po 
^ostało jiuż zaledwie kŁudiziesłęój. Reszia wy  
datnie zasiliła Kora p zer tysłowców, wyrwana 
jących gorące „ba-igi<etłlfi“ do sprzedaży po incr 
cy na ulicach i temu podobne produkcyjne gałę 
zjc wielkiego przemysłu żydowsfcics.0, skupio­
nego pod optobuńczemi storzyo-iaim Bundu i no 
krewnych potęg ncoletarjackich.

I proces ten etyitaz«cji ved socjaiLmcji z jed­
nej strony, a wyrzu amśa Żydów na bruk z dha 
giej — trwa nadal w  cułej pełni, rozwija się w, 
coraz szybscem tempie i grozi coraz dailszerni 
tiekatombamr kupcowi i pracownikowi żydów  
sWemu.

W  ntnmem z 24 stycznia br. organu Frakcji 
Rewolucyjnej PPS „Przedświt*', a więc orga­
nu miiriistra Moraczewdkiego i wególe organa 
stronnictwa rządowego jak stwłemdZE fakt wy  
pożyczenia mm przer jedynkę yosSa Burdy, —  
otóż w  w  numerze tym czytamy następuóąi -̂ 
słowa:

.--.■Nasz Przegląd*1 w  s*łia/vtśe etotysme — 
jiaik zresztą w  ndeiiednieu innej sje jjw jł —  z noafc 

ikC/Oi rapaieni zajmUj* identycznie takie 
same stamowiisikio, jak macjoinaJiznł «trfledd. Or­
gan ten ttwai że w upaństwtawaooem tyciu 
gosiiodaiczem połsktau' Ź yó zi ait> bęoa mogli 
analieść dla „' twe mtajscu Zgaazamy się, ale 
tylko poć •wamunMeir uzupełnienia, te chodu' tn' 
o tycu Żydów, któi-*,y będąc obyr/ateiaiiiić P o t  
siki, uważają pańsitwu petshie za z#o bosdeazise, 
które trzeba wiprawdzic zniosą lecz Ućreeo i* 
uemewum i pobzeboir j odpTnsadkwwywirf się 
nfle pot -zęba. Niestety są tacy, Ne tego rodz.'iu 
„IberaMzim* jedlnafc w  prograinSe Polski todow 
w rj oezywiłście za źadoą ceoę nre znajdzie się

■ ima sca“.
Jest to w yn iaa  pogróżka i miiaeńZiU^e1. U- 

sunie się tych Żydów, którzy iyuwanaja państw  
polisik'e za zło kontieczne"... A KSÓ2 to będzae 
wydawał dypitotny Żydom na złych ł dobryci 
obywateli? Kto jest powdiany do te«o? Odzh 
Pędizie to kr; _toręum?

Poco to mydlić ludziom oczy? Czy 1 toś spn 
wdzał lojalność tych 6.000 robotników tyoonto 
wyoh żydowskich, kćtryoh w caągt: kilku lat 
pozbawioino ćhleba w  Orodrae? Czy ktoś egzs 
mfunował z Ioja.nośei tycł o wiere rrmej wnraw 
nych robotoików chrześcijan, których przyjętr 
na ich miejsce? A gdy w ~tzi icano sHcatrt koto 
jarzy żydowskich, a na ich miejsce przyjmowa­
no Rosjan — czy sprawdzano lojalność połską? 
Ol, sprawdzano jedną rzocz tylko: wyznacie.
I tylko wyznaniem i  aai, odowośdr Ksen*ja rię 
i obecne, gdy nie przyjmują Żyda, auł do 
tramwajów, ani do przedsiębiorwtw pząrlowych, 
a-ni na pocztę ttp. Uk,ainoa i Białoi usuną się 
przyjmuje, nie pytając o lojalność —  be to 
chrześcijanie, —  Żyda się też' nikt me pyta o 
lojalność i usuwa, — bo to Żyd. A psoudersoeta: 
listyozny „Przedświt*' fakt ten saiitkejomrjk i 
usprawiedliwia, a za „Przedświtem" stoi Rząd, 
w  każdym razie część jeg^. Ładne perspekty­
wy .

Nie dziw tedy, że marnowali rodzi słe myśl, 
że nie o- etatyzm i o socjalizację cnodz., tylko 
poprośti. o odżydzemie Jeno że rządy endeckie 
i ..Rozwój", pisały tc otwarcie, ą obecne i 
^•-raedświt" wolą .nelatory.
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84 przeciwko 96
Sejm odrzucił uinio&ek endecki o wyrażenie wotum nieufności

min. Carowi.
Tj'r: (Telefonem od naszego korespondenta) >

Przed posiedzeiiiem
Warszawa. 28. 1. (Sm) Przedmiot najwię 

kszego zainteresowania na dzisiejszym posie­
dzenia! Sejmu stanowił oczywiście stosunek 
klubów do wniosku postawionego przez klub 
narodowy o w  tum nieufnośoi dla ministra Ca­
ra. W  sprawie tej, jak wiadomo, odbywały się 
w ciągu całego tygodnia najady poszczegól­
nych stronnictw Większość klubów prócz klu­
bu narodowego, postanowiła wstrzymać się 
od głosowania, a jedynie Stronnic! wo Chłop­
skie ucnwalwo głosować za wuoakłem ende­
ckim, jednakże wobec układu sił w Stronni­
ctwie Chłopakiem wiadomo było z góry, że po 
ważna większość tego klubu raczej wstrzyma 
się od glosowania. Zanikn więc otwarte zostało 
posiedzenie, sytuacja była jasna: wiedziano,
ie  wniosek endecki upadinie.

W  godzinach przepołudniowych krążyła po­
głoska, że klub BB dla uwydatnienia sytuacji 
nie będzie głosował wcale, ale o godiz. 4 popo­
łudniu po posiedzeniu klubu BB oświadczono 
Waszemu współpracownikowi, że BB głosować 
będizie przeciwko wnioskowi. Poza naradami 
poszczególnych klubów odbyła się dziś narada 
jrządu, na której uchwalono, że rząd solidaryzu 
je się ze stanowiskiem min. Cara i będzie w  
tej sprawie występować solidarnie. To też po 
godz. 4, gdy tylko pierwszy sygnał dzwonków 
rozległ się w Sejmie, na salę wkroczył cały 
g ząd w komplecie. W  zastępstwie ministra
Spraw wojsk, zjawił się wicemłn. Konarzewski.

* * ■>■

Komunista przeciwko pak­
towi Keilogga

Marszałek otwiera posiedzenie. Przy pierws-zerr. 
Czytaniu ustawy o ratyfikacji szeregu traktatów 
między na rodowych (nt. in. paktu Keilogga,1 przem i 
fwńał poseł Bittner (komunista). który uważa, że 
ealu Kculogga nie ma żadnego znaczenia, gdyż świat 
kapitalistyczny przygotowuje nowe rzezie. Mowę 
jago przerywa poseł Sta yek, na co poseł Bittiner 
odpowiada: Pan należy do kategorii tych, którzy 
najbardziej pchają do wojny, tam gdzie mowa o po 
Koju, niech się pułkowmcy w Sejmie nie odzywała 
Kwfelka wrzaw? na ławach BB).

Marszałek: Trzeba mieć talent, ażeby z okazji 
powszechnego paiktu Keilogga, wywoływać awan 
tury. (Wesołość)

Dyskusja nad wnioskiem 
endeckim

Przystąpiono do wniosku klubu narodowego o 
t o tum nieufności dla C«ra. Wniosek uzasadnia 
poseł Paczkowski (KI, nar.), który oświadczę m. 
in., że min. Car w swoim czasie oświadczył, że 
nie będzie ługów w sądownictwie, a ja mu Dawet 
„biedna dziewczyna' uwierzyłem. (Wesołość na 
ławach B. B.) Głos: Czemu pan nie staje do kon­
kursu piękności? W drugiem przemówieniu poseł 
Paczkowski analizuje dalej postępowanie mini­
stra i  oświadcza, że żadna ustawa nie ma w  Pol­
sce poszanowania. Mówca uważa, że w interesie 
praworządności należy glosować za vvt >skiem o 
yotuim nieufności.

Oświadczenie premiera 
Bartla

Zabiera głos premjer BarteL, który oświadcza: 
SV związku ze sprawą, będącą przedmiotem obrad 
tnatn zaszczyt zakomunikować, że rząd solidary­
zuje się z działalnością min, Cara, Dekret o ustro 
ja sądów został wydany na mocy ustawy o peł­
nomocnictwach Projekt ustawy odraczającej wej­
ście w życie nie był jeszcze k on s ty tucy jn ie  uehwa 
ilooy i dlatego rząd nie miał podstawy prawnej 
ido zmiany lub powstrzymania biegu tej sprawy. 
3eżeli zaś chodzi o  nielojalny stosunek do Sejmu 
należy się porozumieć co do słowa „lojalność'*. 
jW stosunkach między wnioskodawcami a rządem 
n i. może być mowy o lojalności. Na zakończenie 
niech mi bedizie wolno stwierdzić, ze stanowiska 
rządu Jest konstytucyjnie poprawne.

Stanowisko P. P. S.
Poseł NiedzUIaowski '(PPS) uważa, ie przemó- 

Witais prsmjera ale było niespodzianką, hzru

musi się solidaryzować ze swymi ministrami. 
Oświadczenie^iremjera, że uchwała Sejmu nie by­
ła definitywną ustawą jest tylko słuszne pod 
względem formalnym, ale nie istotnym. Polityka 
rządu jest dwutorowa, taka dwutorowość nie leży 
w interesie rozwoju Rzeczypospolitej, ani wewnę­
trznych stosunków w  kraju. Nasze stanowisko 
jest zupełnie inne niż stanowisko endecji, gdyż 
między endecją a rządem istnieje bardzo mała róż. 
niea a prawdziwa wałka jeżeli się kiedy wogóle 
rozegra, bodzie walką między sanacją a det.iokra 
ej My nie chcemy być narzędziem w rękach 
stronnictwa narodowego, ani armją pomocniczą 
dla niego. Mówca przytacza motywy, które skło­
niły rząd do powołania do żyoia klubu B. B. S. i 
oświadcza wkońeu, że PPS. wstrzymuje się od 
głosowania.

Inius stronnicowa
Pos. Róg '/ Wyzwolenia przypomina endekom,

że nic przestrzegają prawa, przypomina napad ną 
min. ThugutUi, wypadki grudniowe ptrzy w y to  
rze pierwszego Prezydenta. Te metody trwają W 
dalszym ciągu, lecz muszą się skończyć Lrważcę 
że endecja nie myśli inaczej niz B. B. i  oswiadrzc^ 
że jego klub się wstrzyma od głosowania.

Przedstawiciel klubu ukraińskiego opowiadą 
się za wnioskiem.

Poseł Dąbski (Sir. Chł): Klub mój uważa, ż# 
mu wszystko jedno kto postawił ten wniosek I g it  
sować będzie za wnioskiem endeckim, z powoda 
całego szeregu nadużyć popełnionych przez min, 
Cera.

Pos. Dębski (Piast) oświadcza, że klub jego 
wstrzymuje się od głosowania.

Ostatni przemawiał pos. Smulikowski (f rsta :ja 
rewolucyjna), który ostro atakuje P. P  S.

Glosowanie
W  głosowaniu imiennem wniosek klubu nar. 

o wyrażenie votuni nieufności min. Carowi uzy 
skal 84 głosy, przeciwko wnioskowi głosowało 
96 posłów. Jeden głos był nieważny. Tern sa­
mem wniosek został odrzucony.

Na Lem posiedzenie zakończono. Następue po- 
siedzenie Sejmu — w środę.

Stanowisko Koła żydowskiego
wobec wniosku endeckiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 1 (Sin) Na dzisiejszym posiedze­
niu Kola Żydowskiego toczyła się dyskusja w 
sprawie zajęcia stanowiska wobec wniosku klu­
bu narodowego W sprawie wyrażenia votum men 
fności min. Carowi. W dyskusji podniesiono, że 
wniosek te.i me jest dostatecznie uzasadniony an,i 
pod względem formalnym ani rzeczowym, Wnio­
sek ten został spowodowany jedynie przeniesie­
niem pierwszego prezesa Sądu Najwyższego Sey- 
dy w stan spoczynku, Koło Żydowskie nie widzi 
potrzeby wystąpienia z powodu tego przeciwko 
min. Carowi, a to między innenn dlatego,' że p. 
Seyda jako pierwszy prezes Sądu Najwyższego 
nie zajął publicznie, jak to było jego obowiąz­
kiem, należytego stanowiska w kwestji mtanowa 
nia generalnego komisarza wyborczego do wybo­
rów oo Sejmu i Senatu, ani też w kwestji prote­
stów wyborczych, jak również, że jako admin.istr r 
!■* sądów był przeciwnikiem mianowania Żydów 
p> wyższe stanowiska w sądownictwie. Z tych

t zględów jak również ze względu na swój ogóLnyl 
su nok do rządu Koto Żydowskie uvyaża za nie 

-  żiiwe wziąć ud/.ial w glosowaniu.
Następnie uchwalono w debacie budżetowej za­

brać głos jedynie w dyskusji ogólnej do budżetu 
miim. skarbu i wyznań religijnych. Na mówców de­
sygnowano posła Grynbaunia do dyskusji general­
nej (50 minuit), Farbsiieuna do dyskusji nad budże­
tem min. skarbu (37 minut). Wygódek i eg o do dyski 
sj.i nad budżetem min. oświfafy (30 minuit).

Wkońeu rozważano sprawę powołania na naczel 
nego lekarza szpitala żydowskiego w Kaliszu dra 
Radwana, który stal na czele hecy antysemickiej na 
zjeżdzie lckaczy w Giechoiciiuku. Postanowiono zo-a 
dać tę sipraw-ę i ewentualnie zareagować.

Sprawę sitosiunku Koia do budżetu odroczono do 
następnego posiedz.cnia. Na porządku dziennym znaj 
diziic się sprawa stasuinikai Koła do budżetu i wnio­
sek o reasumpcję uchwały z 22 bm. w sprawie wy 
boru prezydium.

Mordercy kuratora Sowińskiego
przed sądem

Lwów. 28. 1. (T) W  dniu dzisiejszym rozpo­
częła się przed trybunałem przysięgłych roz­
prawa przeciwko dwu oskarżonym o dokona­
nie mordu na osobie kuratora okręgu szkolne­
go we Lwowie śp. Stanisława Sobańskiego. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Wasyl Atamań-
czuk i Machał Werbicki, oskarżeni o zbrodnię 
morderstwa popełnioną na osobie kuratora So 
bińskiego w październiku 1926 r. Jak wiadomo, 
jeszcze przed rokiem odbył się przed lwow­
skim trybunałem przysięgłych proces prze­
ciw kilkunastu Ukraińcom, oskarżonym o za­
mordowanie kuratora Sobińskiegc, zdradę sta­
nu i szpiegostwo. W  wyniku rozprawy obaj o- 
skarżeni Atamańczuk i Werbicki zostali skaza 
ni na śmierć przez powieszenie, resztę oskarżo 
nych sąd skaza! na karę oa 1 do 2 lat, a niektó 
ryoli całkowicie uwolnił od winy. Większość 
oskarżonych wyrok przyjęła, natomiast obroń­
cy Atamańczuka i Werbickiego zgłosili do Sądu 
Najwyższego C zażalenie nieważności, które 
opierało się na tern, że skazani została dwaj 
mordercy, a wedle ekspertyzy lekarskiej padł 
jeden strzał, którym kurator Sobiński został za

bity. Sąd Najwyższy w dniu 19 października 
ub. r., dziwnym zbiegiem okoliczności praw.e 
w drugą rocznicę zamordowania kuratora So- 
binskiego ogłosił wyrok, zatwierdzający wer­
dykt ławy przysięgłych i wyrok w sprawie 
zdrady stanu i szpiegostwa, natomiast zniósł 
werdykt odnośnie do morderstwa z przyczyn 
formalnych. Sąd Najwyższy stanął mianowicie 
na stanowisku, że postawione przez trybunał 
pytanie sędziom przysięgłym nie szło w kie- 
runka ujawnienia, kto oddał strzał. Sąd Naj­
wyższy przekazał więc sprawę do ponownego 
rozpatrzenia trybunałowi przysięgłych we 
Lwowie.

Na rozprawie dzisiejszej salę rozpraw zapeł­
niły tłumy publiczności. Przewodniczący nad- 
radca sądu Meyer, oskarża prok. Laniewski, 
bronią adwokaci ukraińscy Szaicliewicz i Staro 
solski. Na dzisiejszej rozprawie odczytano 
akt oskarżenia. Jeśli obrońcy oskarżonych nie 
zażądają, — jak to miało miejsce podczas po 
przedniego procesu odczytania aktu oskarżenia 
w języku ukraińskim, wówczas jutro rozpocz­
ną zeznawać oskarżeni.

i i  ni
z Polski do Jewish Agency

Warszawa. 28. 1 ŻAT. W  ciągu dnia dzisiej­
szego toczyły się w dalszym ciągu obrady ko 
misji dla wyboru przedstawicieli niesjouistów 
polskich do rady Agencji Żydowskieą. Żaden 
z trzech zgłoszonych projektów nie uzyskał 
większcści. Ponieważ .wszystkie te projekty

miały wiele wspólnych punktów, dokonano 
wyboru subkomisji, polecając jej ostateczne zre 
da go wa nie projektu. Do siubkomisji tej weszli 
pp. Lewite, poseł dr. Thon, poseł dr. Reich, po 
sęl Farbslein, inżynier Reiss (Poale Sjoo) i 
dr. Tartakower (Hitachćut). Subkomirja ma za 
kończyć swoje prace w  ciągu najbliższycn doi, 
tak, aby możlawem było do 1 hitego ya zesłać 
ostateczny projekt do egzekutywy w Looryide.
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Ile ludil iyge na świecię?
Dwa miliardy. — ł 3i@ms obawy o prieindiilesiile.

Auiędzyraarodow© Birj.ro Statystyczne w Ha- 
iłze ©głosito- niedawno rezultaty rozmaitych 
statystyk ludnościowych, przeprowadzonych 
pimez pojedyncze państwa. Jest to pierwsza 
po wojnie publikacja tego rodizaju, dlatego za 
sfu®ude na szersze zainteresowanie. Statystyka 
tą -jest jednak nćecałkiem dokładną, gdyż w  nie 
których okolicach Azji, Afryki i Australii nie 
zdołano przeprowadzić odpowiednich badań.
Także cyfrowy materjał, tyczący sue Chin, Sy­
berii i pewnych okolic sowietów, n‘©bardzo 
jest dloikładiny, tak że musiano posługiwać się 
ranżeg lub więcej wiarygodnemi przypuszczenia 
tu i

Ziemia Kozy obecnie około dwa miliardy
mieszkańców. Cyfra ta , zdamiem Międzynaco 
oowego BiuraStatyistycznego., jest raczej za ni 
ssą niż za wysoką.

Ostatnią statystykę tego rodzaju prze-prowa 
dzono trzy lata przed wojną, a wykazała ona 
wówczas 1.600.000.000 mieszkańców Wzrost

wynosi więc 400 milionów ludzi. Gdyby w tem- 
samełn tempie ludzkość wzrastała, to w  roku 
2000 ziemia liczyłaby cztery miłjąrdy mie­
szkańców.

Powstaje więc W  zwtiązku z tym wzrostem 
ludności stary, pronlem przeludinleinia.' Powagi 
naukowe jednakowoż stwierdzają, że wszelki© 
obawy w  tym kierunku są nieuzasadnione, 
gdyż technika nasza poczyniła szalone postę 
py. W  południowej Ameryce są jeszcze roz­
ległe terytoria, które1 mogą wyżywić około 
półtora miliarda liudizi. Tbsamo toczy się Au­
stralii. Znakomity niemiecki geograf Panek ob­
liczył , że ziemia może wyżywić osiem miljar 
dów mieszkańców. Niektórzy angielscy geo­
grafowie są nawet tego zdania że cyfra ta jest 
za miską i że możemy śmiało przyjąć 12 miljar 
dów. Rozumie się sarnio przez się. że nie. wy­
klucza to w.cale możliwości przeludnienia p© 
winyah krajów, co wysuwa konieczność mię­
dzynarodowego uregulowania tej sprawy
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Pola Magii opowiada sobie
I o stosunkach

Wywiad se znakomitą
Sztuka filmowa stule się rozwija. Publiczność 

nie zadawaluia się już sta remi metod ami sztuk i 
tej, domagając się ustawicznie wyższego poziomu 
filmów. W  związku z tem

współzawodnictwo pomiędzy poszcacgólnenii j 
wytwórniami stale się potęguje,

Ijch wysiłki w kierunku stworzenia filmu idealne­
go wzmagają się z dnia na dzień. Zwycięscą z 
walki tej wyjdzie ten, kto dostarczy „najlepszy : 
film“, a najlepszym zawsze będzie film ideowo j 
najnowszy. By móc jednak produkować filmy no 
we, muisi przemysł filmowy mieć do dyspozycji 
staje nowe siły. Dlatego też każdy przedsiębiorca 
formowy jest w stałej pogoni za nowem/i gwa- 
zdaniami za nowymi cieka wymi ludźmi, za nowy- 
njii .artysfami. W  dążeniu do zaspokojenia wyma-^ 
gań publiczności, łaknącej ustawicznie czegoś no­
wego, niusi ośrodek produkcji filmowej w  Ame­
ryce, Hollywood, sitale się odmładzać.

Przed kilku jeszcze laty Hollywood, dzisiejsza 
stolica filmu, znany był z rzeczy zupełnie innych 
Miasto to było wówczas ośrodkiem niebywałych 
skandali, tragedyj małżeńskich, dramatów i prze­
stępstw. Prasa niemal codziennie przynosiła oałc 
artykuły, poświęcone straszliwym wypadkom w  
Hollywood, a społeczeństwo amerykańskie spra­
wozdania te czytało z olbrzymiem zaiintersowa- 
niem

Dzisiaj jest Hollywood poważniejszy.
Dzisiaj miasto to nie „produkuje'1 już najwięk­

szych Łotrów i zajmuję się pracą twórczą, pracą 
pożytęcoaną.

Zamieszanie, jakie pierwotnie panowało w  Hol 
iywood,' było w  znacznej mierze konsekwencją

głębokiego antagonizmu między sfaremi miej- 
scówcmi gwiazdami a nowicjuszami,

którzy obficie napływać zaczęli z zagranicy. Je­
szcze Ti lat tcniu wszyscy przybysze z Europy, któ 
rzv chcieli In szczęścia spróbować, przyjmowani 
byli. rzecz jasną, — z niezbyt przyjazpemi uczucia 
mi. Wiem to z własnego doświadczenia, bowiem 
nnleże do jednych z pierwszych „najeźdźców' eu­
ropejskich na Hollywood. Z początku wiodło mi 
się 'tutaj jaknajgorzej. Musiałem zwalczać najroz­
maitsze intrygi -i bezwzględne ataki ze strony 
tych wszystkich, którzy obawiali się mej konku­
rencji, i których na domiar złego popierali usilnie 
wszyscy ich Starzy koledzy Obce nam byłv zwy­
czaje amerykańskie, nasi amerykańscy koledzy 
natomiast nie hvli w  stanie' zrozumieć zwyczajów 
europejskich. Demokracja znajdująca swój wyraz 
w tfffn • rodzaju objawach, jak wdawanie się w 
przyjacielskie pogawędki z pracownikami elektro 
wni miejskiej litylko z tej racji, że elektrownia 

ytosfaroza miastu energje elektryczną, była dla 
mnię nńezro za miała. Oswojenie się ze zwyczaja­
mi flmemzkańsklemi, jest dla Europejsczyka rzeczą 
prawic że niemożliwą.- ni: przeto dziwnego, że i 
mr.Ie niezmmrnie było trudno przyzwyczaić się do 
nowego otoczenia. Prowadziłem naogół życie sa-

w  H @ 1 6 $ r « f© © d
„ g w ia z d ą 11 film ow ą.
molmc. Amerykanie przypal szczał i w  związku z 
tem, że umyślnie trzymam się na uboczu, nie 
chcąc się z nimi zaipirzyjaźniŁć. Konsekwencją te­
go poglądu było, że Wkrótce otcozrooia byłam sa­
mymi nieprzyjaciółmi, Wśród których nie brak 
było i takiich ludzi, którzy zasadniczo nie przeciw 
ko mnie nie mieii i chętnie służyliby mi swemi 
wskazówkami i pomocą Sytuacja była więc dla 
mnie niezbyt miła.

Tak mijały dni, tygodnie, miesiące'. Publiczność 
kinowa domagała się stale nowych rzeczy, a 

inwazja europejska w Hollywood zataczała 
coraz szersze kręgi

Była to sroga rzeczywistość dla artystów ame­
rykańskich, Musieli się jednak, — chcąc nie chcąc 

■ — ■ pogodzić z losem, gdyż , wobec „siły wyższej" 
byli bezsilni. Dzisiaj sytuacja jest zgoła odmien­
na i dlatego lepsza. Kontyngent europejski w 
Hollywood stale rośnie'. Europejczycy z biegiem 
czasu poznali zwyczaje amerykańskie, a Ameryka 
nie znaleźli w sobie dość zrozumienia dla swych 
kolegów z. drugiej półkuli. Pojmują dziś oni, że 
my, Europejczycy, wychowani byliśmy w  zupeł­
nie innem środowisku, i  starają się pod każdym 
względem iść nam na rękę, okazując nam jek- 
r.sj-więcej wyrozumienia. Jest to handel „na 50 
procent, dzięki któremu wzajemne stosunki mie­
dzy „tubylcami1' a „najeźdźcami" kształtują się 
na ogół przyjaźnie 

Tempo pracy w  Hollywood stale się zwiększa. 
Calemi daniami przesiadujemy w „studio", a cza­
sami spędzamy tu nawet oałe noce. Dla życia to­
warzyskiego pozostaje nam bardzo mało czasu, 
a tem samem możność intryg i rozdźwięków po­
między poszczcgóincmi gwiazdami jest znacznie 
Ograniczona.

W Hollywood panuje praca, praca, praca.
Mam śliczny <łop>, wygodnie urząd,zony, niepo-. 

zbawiony nawet pewnego .przepychu. Ale. niestety, 
z wygód tych mato bardzo korzystam, gdyż przez 
eE.ły dzień niema umie w domu. Pozostaje mi tyl­
ko kilka godzin wieczorem, kiedy zmęczona przy 
chodzę zc „studio", Krótkie te chwile poświęcali 

całości rtiy.m ąprawom prywatnym, ziapo-ńuąa- 
jąc całkowicie.o mym zawodzie. Z mężem poro­
zumiałam się jeszcze przed ślubem w tym kiemn 
ku, że rozmowy na teina t sztuki filmowej z na­
szych pogawędek wieczornych raz na zawsze bę- 
dą wyklączonc. Tu nadmienić muszę, że mój mąż 
jest również do pewnego stopnia .fachowcom fil­
mowym, będąc założycielem wielkiego koncernu, 
pozostającego .W ścisłym kontakcie . z towarzy­
stwem „United Artists,''. Mój mąż, podziela jednak 
w całej pełiji moje. poglądy na życie rodzinne, 
uważając, podobnie, jak i ja sama, że kojarzenie 
jniiłości z interesami jest z punktu widzenia sżczę 
śliwego pożycia małżeńskiego rzeczą ooaajmniej 
ryzykowną. Zdania tego nie podzielają jednak, 
w. zyscy artyści filmowi. Wiadomą jest jest n.p. 
rzeczą, że Mary Pickford i Norma Sbaeręr pra­
cują w  filmie razem z mążami Je jednak wodę te­

go udo robić.; .
PoiUmbji, Sż przyzwyczaiłam tię już. do zwyczajów 

amerykaósik&ch, ubldipy swe spędzam zawsze w Ciuro 
pac. *

Tylko w Europie można porządnie wypocząć
i urozmaicić sobie życie międzynarodową atmo­

sferą.
Bo istotnie, czy może być coś piękniejszego, jak
dówolńe zmioniatóe otoczenia, co W Europie dzięki 
ikomn/mlkactiii Lotniczej tak jest ułatwione. W ciągu 
Mkiu godzin można z Paryża przemieść się do Lou 
tłyinu, lub z Berlina do- Moskwy. A każde miasto da 
je nam tyto nowych wrażeń. Dla artysty jest -rze. 
czią bardzo ważną, by mógł zmiietniać częs-to otoczę 
nią. by przeżywał coraz to nowe wrażenia. CharLię 
Ghąipłim jest cihyba jedynym artystą hoMywood-; 
sikim, który nie odicziuiwa, potrzeby podróżowania- 
dna inspiracji Być może, iż pozostaje tó w związku 
z jego ostatnią głośną podróżą do Europy, w czasie 
której miał tyle rdeprźyjemmościw Nie sądzę jednak, 
by mńato siię bo wszystko jeszcz-e kiedy powtórzyć. 
PuMiiczmiość europejska przyzwyczaiła się jiuż do w4 
zyt gwiazd amerykańskich w Europie i nie poświę­
ca im już teraz takiej uwagi:, jak przed. kilku je­
szcze laty. Z drogiej jednak stromy nie- wotoo popu 
larności witedocemiiać. Dowody, popularności mile 
są-jpmzez gwiazdly filmowe widziane. Jest to dla. nich 
iakgoyiby odszkodiowamiem za to, że w  przpecirwień-’ 
stwie dio aktorów teatralnych, nigdy nie słyszą okl-a 
sków publiczności.

Iminym rodzajem odszkodowania są 
setki listów,

które gwiazdy niemal podziemnie otrzymują od 
s-wych wielbicieli. Ja sama otrzymuję roeżmie mniej 
wi-ęc-ej 20.000 Wistów. W  więK/szości- listów tych 
czynione mł są zazwyczaj propozycje rnatrymonial' 
*bo, co wydaje mi salę tam dziwniejsze, że stailli by­
walcy kinowi z pewnością wiedzą, że jestem zamę 
zna. Być może,-iż autorzy listów tych liczą na nie­
stałość kobiety i sądzą, że dla nich dałaby siię ro z . 
wileść. Ponieważ jednak z zamiarami takiemu bynaj­
mniej siię nie noszę, jestem zmuszona odrzucać 
wszystkie ponętnie propozycje uprzejmych gemt-Ię- 
inairaow, pr.a.gnąejmb oddać mi swą rękę i sWe serce. 
Razu pewnego serdeczmiia się uśniialaim, otrzymaw­
szy list od jakiegoś wojażera, który pkszę mi, między 
irmiemii, co następuje: „Przez kilka lat studiowałem 
f* l»y  szanownej pani j jestem przekonamy, że nikt 
parni tak ddforae nde roau.mie>, jak ja. 'Jestem gotów 
otworzyć przed parnią dnzwi małżeńskiego raju. Po 
siad-am dość znaczmy majątek, bowiem zaoszczędzi 
fem sobie 600 dolarów. Dużo w mcm źydm podróJ&o 
waiłem, a to nietyilko koleją, lecz i samochodem.- 
Otnzyimalem rówinież peWai-e wykształ-oemiie ■ litera- 
akie i móglbyan uczynić pan-ią szczęśliwą. Pros-zę 
bardiO o rychłą odpowiedź". Przykro mi się robi, 
kiedy uświadamiam sobie, że biedny tem chłopiec 
wncaąiż jeszcze- czeka.

W innym jednak wypadku amiuiszoaia byłam na 
list odpowieda’l&ć. Mianowicie otrzymałam fet od1 
włoskiego inżyniera Rafaela Racia, który poprosi* 
mi zafcomiunilkiorwał, że..;

bezemnłe żyć nte może.
Nas/tiepniie zaozął mi posyłać- najrozmaitsze podamuf 
ki, wśród których znalazł się również zbiór 40 me da 
li woioranych,' będących, jak sam przyznaje, jego. 
jedynym skarbem. Byilam faktycznie wzamszotia 
Napisałam do mego szlachetnego waelbdcieiLa długi 
list, w  którym wyjaśniłam mu szczegółowe, dla­
czego nie mogę przyjąć ’ jego propozycji. Oczywi­
ście posłałam mu z powrotem wszystkie medale 
Jakież było jednak me zdumienie, kiedy w  JaikMi 
czas po-tem otrzymałam od Rafaela Racia nową pa-, 
czlbę, w której zn-alazłam znów... jego skar-b jedyny^ 
Równocześnie z przeysitką dostałam od niego dfagf 
list, w k-tórym pisze mii, ze s/tamie się złym człowie 
kJem, jeśli podarunku tego nie przyjmę. Cóż miałam 

1 robić? Zatrzymałam medale I zaczęłam o całej hfoto 
rjii powoli zapominać. Ho uiplywie dłuższego czasu1 
otrzymuję zmienadca list od niego Włocha- W pierw 
szej -chwiiii ucieszyłam się, aJ-ę zapoznawszy się t  
jego treścią zaczęłam się niepokoić. Inżynier Raifaeto 
Racii-a donosił mj bowiem w tym liście, że przybył 
tuż do Buenos Aires i w najbliższym- czasie uda s»e 
w dalszą podróż dio Hollywood, gdzie się... ze mną 
pobierze. Rzecz stawała się poważną, Napisałam 
d-o Buenos AŁre-r niezwłocznie obszerny list. wyją- 
śniając Wloohowi, iż pod żadnym względem propo­
zycji jego przyjąć ni-e mogę. Na to dostałam odpor 
wiedź j-u-ż nie od niego, lecz od konsula włoskiego 
w Buenos Aires, któiy mi dcr.osi, że biedny Rafaelo 
rażony został atakiem mózgowym i urn arb Biedny 
chłopiec... Później dowi-edraiałam się, że Rafaele Pa­
cia ranny był podczas wojny w głowę.

łt
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,W RAZIE PRZEZIĘBIENIA, kataru,' zapalenia gar­
dzieli, przy bólach nerwowych, łamaniu w kościach, 
należy dbać %o codzienne regularne wypróżnianie i 
iw tym celu używać pól szklanki naturalnej wody 
gorzkej „Franciszka Józefa". Opluje klinik uniwer­
syteckich stwierdzają przyjemne i skuteczne dzłała- 
nie wody „Franciszka Józefa". Do nabycia w apte­
kach i droguerjach. 1967ek

z  B u m

„Więc —  cóż fest ojczyzną, 
Polska czy Palestyna?“

P. dr. Ignacy Arnold ze Lwowa, zamieścił 
w  niedzielnym numerze „Czasu" artykuł jp. t. 
„Rzeczywistość żydowslka a fikcja sjomstycz- 
ma“ . W  uwadze wstępnej zaznaczyła redakcja 
„Czasu", że wywody p. dra Arnolda „powinny 
Wy *oiać dyskusję".
1 Naszem zdaniem — artykuł p. dra Arnolda 
żadnej dyskusja wywołać nie powinien. Jeśli ja 
Wbrew spodziewaniu wywołała, to będztte ona 
najzupełniej zbyteczna. Anat ikwestji polsko ży­
dowskiej nie rozświetla, and żadnego sjonisty w 
przekonania sjomistycznem ne zachwieje, ant 
też proponowanej przez autora organizacji nie
Zreajiizuje. -----
s O cóż idzie p. drowi Arnoldowi? Powtarza 
on jeszcze raz znane już z poprzednich jego 
artykułów twierdzenie, że „szerokie masy ży­
dowskie w Polsce są uświadomione w  k>erun 
ku narodowo-żydowskim, ale też to narodowe 
uświadomienie nie ma (broń Boże) nic wspól­
nego z koncepcjami polilycznemi sjonizmu". 
Jeślil to narodowe uświadomienie mas żydow­
skich, nie mające nic wspólnego z koncepcja­
mi politycznego sjonizmu, nie zosiało dotąd na­
leżycie ujęte w realne formy organizacji par­
tyjno-politycznej, to stało się to —  zdaniem p. 
dra Arnolda —■ „tylko z powodu inercji i opor 
łrmtzmu rritesjonistów". Trzeba więc stworzyć 
koniecznie i jaknajprędzej organizację politycz 
ną Żydów, „kochających Polskę jako ojczyznę, 
jakikolwiek (H !) narodowo uświadomionyclE*. 

fly lk o  wówczas skończy się „możliwość żerowa 
n»a politycznych sjonistów na chorym organi­
zmie żydowskim, gdyż —  powiedzmy prawdę— 
Bjonizm jest pewnego rodzaju plastrem koją­
cym delegHwośoil urojone lub rzeczywiste Ży- 
idów w  Polsce".

Jak widzimy, jest to —  folkizm. Tylko nie 
ten 7. Warszawy i Wilna, ale folkizm... gaWcyj- 
bld. Taki sobie folkizm na galicyjski użytek. 
'Jednem słowem —  folkizm propagowany z ła­
mów „Czasu"...

P. dr Arnold ma, zdaje się, jakieś, niestety 
jhieurojone, ale rzeczywiste dolegliwości, któ-

inspirują go co kilka miesięcy do proklamo- 
Jwania wojny świętej przeciw7 politycznemu sjo- 
hizmowi i' politycznym sjonistom. Napisawszy 
tekii artykuł i ujrzawszy go czarno na biatem 
na łamach „Czasu" lub innego organu sana­
cyjnego, sądzi p. dr Arnold, że zakatrupił sjo- 
nizm i! zlławil Polskę, którą kocha jako ojczy- 
fenę, jakkolwiek jest narodowo uświadomiony.

Ta nadzieja jest n%stety zupełnie złudna. 
Więksi od p. Arnolda folkiści nie zdołali osła­
bić w najmniejszej bodaj mierze sjonizmu w 
masach żydowskich. Znacznie też od p. Arnolda 
lepsi i tężsi teoretycy folklistyczni i bundowscy nie 
Zdołali wzruszyć w posadach dogmatu sjoni- 
stycznego, że bez sjonizmu i Palestyny żydów 
ska idea narodowa byłaby bez treści i bez przy 
szłości. To  jedna rzecz. A druga: głupi1 frazes 
o żerowaniu sjonistów na pauperyzacji mas ży­
dowskich, dowodzi, że człowiek operujący nim 
nie ma pojęcia o tragizmie sytuacji masy ży­
dowskiej właśnie w Polsce. Trzeba, kochany 
panie, sięgnąć najpierw do historji żydowskiej, 
a potem do paru podręczników o istocie anty­
semityzmu, zanim się pisze naiwne artykuły, 
w  których stawia się jeszcze naiwniejsze pyta- 
łiola a la: „Więc —  cóż jest ojczyzną, Polska 
czy Palestyna?"

W kalejdoskopie prasy
ŚPIĄCA KRÓLEWNA, 

Łoaaki „Głos Polski" pisze:
Uważamy, że konstytucja nasza. — ’ fo jakaś 

śpiąca królewna.
Jest piękna, ale śpi.
Obudźmy tę śpiącą królewnę. Zbudźmy ją do 

życia; niech Konstytucja wejdzte w życie Pol­
ski. w  naszą diuszę, w krew, w mózgi, w ciało.

A wtedy może wcale nie potrzeba będzie „o- 
ktrojować" ani „naprawiać" konstytucji...

Obudźmy ją, mit zarzynajmy jej we śnie. Niech 
ocknie się z 8Jetmlej drzemk", niech żyje i kwi­
tnie nasza śpiąca królewna, konstytucja 17-go 
marca!

„NOWY KURS"
Pod tym tytułem zamieszcza poseł A. Iłart- 

głas interesujący artyikiuł w  „Hajncie":
...Należy przyznać, że stosunek do Żydów w 

Polsce znacznie silę poprawił. Jest to częściowo, 
zasługą obecnego rządu, atoli jeszcze bardziej 
zasługą czasu. Społeczeństwo pols/kie przekona­
ło siię, że Żydzi ni© są wrogami Potoki. Społe­
czeństwo polskie przyzwyczaiło siię o© Żydów, 
nawet w dawnych obszarach niemieckich.

Społeczeństwo połlslkie zrozumiało wfcońcu, 
że cały udislk podatkowy, który był skierowany 
przeciw ludnoścsi miietokicj celem zniszczenia 
Żydów, niszczy miasta polskie, które stoją już 
przed tinansowem bankructwem. Społeczeń­
stwo polskie zaczyna już rozumieć, że cały 
kurs anty semicki w polityce szkodzi państwu 
samemu, a ponieważ lud potoki nie jest w grun­
cie rzeczy antysemicki — trzeba bardzo rtiewue 
le, ażeby wyrugować antysemityzm w Polsce. 
Do maja 1926 spoczywały cugle polityki w re­
kach antysemitów. Antysemityzm był fundamen 
tern polityki', i sztucznie go hodowano w masach 
chłopskich. Przyszedł rząd majowy — i pierw­
sze trzy, cztery miesiące jego panowania, kiedy 
(jo przeciwstawił się antysemityzmowi, wystar 
czylyby do zmiany nastroju wobec Żydów. Nie 
stety anty-antysemicl stal; się aż asfemitiami a 
od czasu wyborów kouikuiruiją nawet jitó z anty­
semity. zmem. Ale krótki okres wspomnianych

Z SALI SĄDOWEJ
O NADUŻYCIA POBOROWE

Przez kilka ubiegłych dni toczyła się przed sądem 
wojskowym w Krakowie rozprawa przeciwko 
dwom sierżantom, a to Janowi Wołkowi i Mawiano 
wi PiariUSzewKiWemu z PKU Dębica oskarżonym o 
zbrodnię naruszenia obowiązków służbowych, popel 
nioną przetz to, że działając w e współine.m porożu- 
irnioiMU przyjmowała podarunki od poborowycli, wzgl. 
ich rodzin wzamian za co zmieniali im kateigorjez ,A‘ 
na „C", wzgł. „D", ufatwiaóąe im w ten sposób 
przeniesienie do rezeTwy bez odbycia służby woj­
skowej.

Wraz z oboma sierżantami oskarżony był dowód 
ca PKU Dębica ppidik. Juliusz Padlcwski o to, że 
be-zikrylyczniie prezdkładame mu zaświadczenie pod­
pisywał oraz, że pożyczył od swego podwładnego 
kwotę 30 dolarów, co stanowi występek wojsko­
wy.

Podczas rozprawy przęsłu,cliano około 50-ciu 
świadków, a to tak z pośród oficerów i podofice­
rów PKU Katowice i Dębica, jakoteż z pośród po 
borowych i ich rodzin, ktćrzyto poborowi zaprze­
czyli, jakoby po,zostawali w stosunkach z oskarżo­
nymi 1 jakoby ofiarowali im jakiekolwiek kwoty.

Oskarżeni nie poczuwali się do winy, a w  szczegół 
mości Wołek twierdził, iż o ile przeprowadzał pew 
me czynności, to jedynie na prośbę oskarżonego 
Pietruszewskiego, który natomiast twierdził, iż o- 
sfoarżomy Wołek ma złość do niego 1 go oczernia. 
Oskarżony ppułk. Padtewsk' tłumaczył suę, iż z po 
wodu nawału pracy nie mógł wszystkiego należycie 
komiunoilować i zaprzeczył, jakoby pobierał kiedykol­
wiek pożyczki od podwładny chi

W  toku postępowania dowodowego odczytano 
obszerne orzeczenie znawców grafologów, celem 
stwierdzenia, czy,jem pismem wystawiane były za­
kwestionowane dokumenfa i podania, poozem wyda 
lii orzeczenie znawcy z działu poborowego, a to 
ppułk. Plappert, dowódca PKU Kraków oraz por 
Zwierzyński, których fachowe orzeczenie wyjaśniło 
tok czynności oraz sposób przeprowadzania nad­
użyć poborowych.

Po naradzie trybunału, złożonego z pułkowników 
ze względu na rangę jednego z oskarżonych, ogło­
sił przewodniczący major k. s. Szymomowłcz w dniu 
wczorajszym wynoik, zasądzający oskarżonego 
slerż. Wołka (bronił adw. Dr. Jakubowski) za zforc 
dntę naruszenia obowiązków służbowych na l i pół

trzech,' czterech miesięcy okazał, że rząd, o t#  
tylko chcei, potrafi w całości zdiusić antysemi­
tyzm. A jeśli w ostatnich dniach amtysumfityzanl 
jest znowu silniejszy, jeśli nawet stał się czę­
ścią systemu finansów i pracy, to nie możemy 
za to winić narodu polskiego, tylko tych, którzy 
posiadają władzę nad dobrym i sympatyczny® 
w gruncie rzeczy narodem.

Po-łożeniie Żydów — nie jednostek dobrze sy* 
tonowanych, lecz szerokich mas ludowych -— sta; 
je się z dnia na dzień gorsze i cięższe. Nędz- 
wzrasta. Żadne piękne i szlachetne frazesy mtnń 
stra dla spraw zagranicznych nic tu nic pomocą- 
Należy zmienić kurs w stosunku, do Żydów. Mf 
nister dla spraw zagranicznych uczynił to UB 
eksport — niechaj to samo zrobią inni jego fiolet 
dzy na użytek wewnętrzny.

NOWE ORGANY SJONISTYCZNE
W e Lwowie pojawiły się w ostatnich dmfiacłt 

nowe organy sjoniiistyozme: „Przełom" rńezaiwi 
sły tygodnik sjońskii (ul. Skarbkowska 15), wy- 
daiwamy przez dra Malesa Schaffa, dr? Arnolda 
Schwarza i mgr. Naftalego Landaua oraa „Try­
buna Sjonistyczna" wydawana przez orgamza-' 
cję akademików sjońsfoieh „Jardenja" (uL Katza- 
młerzowsika 13). „Przełom" zapowiada rzeczo­
wą i objekitywną krytykę wobec organizacji i 
szczegół,ną pieczę nad sprawa,mi młodzieży. Pi 
simo to stoi blisko obecnego kierowimctwa 
wschodnio-małopoiskiej organizacji sjoniistycz- 
nej. Natomiast „Trybuna Sjonistyczna" jest or­
ganem opozycji w  stosunku do kierownictwa 
organizacji wschodnio-mało,polskiej. W  pierw­
szym numerze „Trybuny" znajdujemy artykuły 
dra M. Riingla, dra Samuela Zellermeyera i im 
nych. Do omówienia obu tych pism jeszcze wró 
oiimy. Pojawienie się „Trybuny" jest dowodem, 
że opozycja we wschodniej Malopolsce istnieje. 
Oby tylko na terenie wscliodnio-maiopolskiim 
nie powtórzyły Się stosunki Kongresówki. Nale 
żałoby zawczasu temu przeciwdziałać!

(b)

X TEflTBU. LłTEBflTimY i SZTUKI
— KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś wo 

•wtorek i .jutro we środę 7. powodu prób „Golema'* 
U. Leiwiika pod reżyserją Marka Arnsteina teatr 
zamknięty. We czwartek 31 bm. pn-zeustawiienue 
na cel dobroczynny, po raz. ostatni „Wesele ży­
dowskie w  Polsce". W  sobotę o  godz. 5 popołu­
dniu wielka premjera ..Goleni" II. Leiwika.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek i jutro zabawna komedja karnawałowa 
„Pod za rządem przymusowym".

— SZTUKA KRAKOW A W  X IX . STULECIU. 
We środę d.niia 30 bm. odbędzie się w  sali Izby, 
handlowej i przemysłowej, ul. Długa 1, z cyklu 
odczytów Tow. Miłośników Krakowa, odczyt dy­
rektora Muzeum Narodowego, prof. Feliksa Ko­
pery pt. „Sztuka Krakowa w  ostatnim stuleciu". 
Początek o  godz. G-tęj. Wstęp 1 zi, dla młodzieży 
szkolnej 50 groszy.

ZGON ZNANEGO MUZYKA ŻYDOWSKIEGO W  
ANGLJI. W  Manchester zmarł, przeżywszy lat 77, 
dyrektor królewskiej sizkoły muzycznej w Manche­
sterze, Dr. Aoiotf BrodiSłci. Adolf DnodsiKli lurodiziił się. 
w  Tagiamireigir (Rosija). Ukończywszy studia muzy- 
ozme w© Wiedniu, Dr. Brodski powrócił do Rosji, 
gdzie zaliczony został do najwyibutnlejszycli dyry­
gentów. Dr. Brodski z dużem powodzeniem. wystę­
pował w  Niemczech, Francji i Ameryce. Od 34 lat 
Dr. Brodski zajmował stanowisko dyrektora kró- 
lewskteij szkoły muzycznej w Manchesterze.

KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI
Wtorek'; Teatr zamknięty. , .
Środa; Teatr zamknięty. sr;*;

TEATR  EM J. SŁOWACKIEGO
Wtorek': „Pod zarządem przymusowym".
Środa: „Pod zarządem przymnsowym".

TEATR REWJOWY „GONG" GUL RAJSKA)
Wtorek; „Brunetki ety blondynki,‘.

-roku domu poprawj oraz degradację. Natomiast u-1 
w o,Ind,omy zosta11 ppułk. Padllewski (bronfił adw. Le- ■ 
oipołd Bader) od winy r. kary oraz uwołnłooy sieoż. ’ 
Pietruszewski (bronił adw. Dr. Scboenwetter) od, 
współwiny z Woffidem, a zasądzony jedynie z&; 
przedłiożenfe zaświadczenia do podpisu na cztery 
tygodni© aiesztu z zaliczeniem aresztu Śledczego i1 
bez degradacji. Oskarżał prokurator major t  c  
Dr, Raczek,
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Sytuacja ua r
Warszawa, 27 styczaiia.

Na giełdzie akcyjnej nadal zupełna stagnaoju. 
Obloty są tuałe, a trankaeje za wiera się jedynie 
r.jpopularniejszemi papierami. Publiczność trzy 
ma się ciągle jeszcze zdała od giełdy i nie należy 
przypuszczać, ażeby w najbliższej przyszłości da­
ła Słę znowu wciągnąć w grę akcyjną. Banki ró­
wnież na własny rachunek nie angażują się, a po­
ważniejsi ezłomuiowie kulisy, zajęli narazie stano­
wisko Wyczekujące. Tak więe obroty na rynku a- 
kcyjnym opierają się głównie na drobnych speku­
lantach, którzy nic posiadają odpowiednich śród- 
ków gotówkowych, grają na krótką metę i  z dnia 
na dzień realizują zyski.

W  ostatnich czasach dał się zauważyć pewien 
nich koncentracyjny w  niektórych papierach, któ­
reś kupowano na giełdzie, jakoteż poza giełdą na 
zlecenie silniejszych grup. W  ten sposób duża 
część materjału wycofaną została z rynku. Nabyw­
cami tych papierów są częściowo banki, częściowo 
zaś towarzystwa przemysłowe zainteresowane w 
działalności danych przedsiębiorstw.

Akcje bankowe utrzymują się nadał na mocnym 
poziomie. Szczególnem zainteresowaniem cieszy

siię Bank Polski, który od czasu zanotowania 
pierwszej wiadomości o wysokiej dywidendzie, 
jest stałym objektein spekulacji banków zagra­
nicznych; w  tygodniu ubiegłym akcje te podnio­
sły s.ię wprawdzie tylko o 5 proc., jednakże spo­
dziewana jest w najbliższym czasie znowu więk­
sza zwyżka. Mocne usposobienie mają: Bank Dy­
skontowy, Handlowy, Zachodni i Bank 2,w. Sp 
Zarobkowych; ostatni zyskał w  tygodniu uh. 1 i 
pół proc.

W grupie przemysłowej zwyżkowały w ostat­
nich dniach papiery nabywane na zlecenie Paryża, 
względnie Brukseli, a więc: Spiess, który zyskał 
4 i pół proc. i „Siła i  Światło" (podniosła się o 
7,7 proc.) Wszystkie inne papiery tej grupy ule­
gły zniżce. W szczególności straciły: Warszawski 
Cukier S i pół proc., Węgiel 3 i pół proc., Stara­
chowice 2 i pół proc. Papiery procentowe, tj. li­
sty zastawne i pożyczki państwowe, większych 
zmian nie ujawniają.

Obroty na giełdzie dewiz są wciąż jeszcze duże, 
sięgają bowiem do pół miljoma dolarów dziennie. 
Całe zapotrzebowanie pokrywa prawie wyłącz­
nie Bank Polski.

»  ii
Jeifccze o iirsąclowaniu otitizialu Banku Polskiego vt przeddzień

iwląt Bolego Narodzenia.
(Kor. WŁ) llzeszów, 28 stycznia

W „Nowym Dzienniku' z dnia 30 grudnia 1928 
r. (Nr. 349) ukazał się komunikat tutejszego sto­
warzyszenia kupców, z którego wynika, iż  dnia 
24 grudnia ui>. r. (w  przeddzień Bożego Narodze­
nia) z  powodu nieaawiadomdenia płatników o  o- 
graiucaooycfa godzinach urzędowania zaprotestowa 
no weksle bardzo wieju kupców. Na kartkach awi 
zacyjnych o płatności weksli nie było wogóle 
Wzmianki o  zmianie godzin urzędowania w  wy- 
aiejitonym dniu, wobec czego większość kupców 
zgłosiła się, jak zwykle, po godzinie 10 rariOjTUbdy ' 
nie urzędowano już więcej. Kupcom tym weksle 
zaprotestowano, wobec czego Stow. kupców z po­
wodu bezskutecznej interwencji w  tuit. oddziale 
wniosło zażalenie do dyrekcji Banku Polskiego w 
Warszawie, którego odpowiedź nie zadowoliła 
jednak tutejszego kupiectwa, albowiem opiera 
się oma na samem wyjaśnieniu dyrektora tut. od­
działu bez uwzględnienia dowodów przez poszko­
dowanych kupców zaofiarowanych.

I tak Centrala warszawska odpowiada, iż na 
kartkach aWizacyjnyoh o płatności weksli była 
wzmianka o ograniczoneru urzędowaniu w tym 
dniu, iż specjalni posłańcy bankowi donosili o 
tem kupcom, iż na drzwiach Bajjku znajdowało 
się odpowiednie zawiadomienie, a ponadto wyra­
ża Centrala zapatrywanie, iż kupcy mieii z pew­
nością od kilku dni przygotowane pieniądze dla

slowych i niejednokrotnie wykupuje weksle pie- 
niiądzmi uzyskanemi z pożyczali u znajomych itp., 
a Centrala późniejsze zgłoszenie się kupców w 

i omawianym dniu uważa za złą wolę kupców, 
| bo... ci od kilku dni mieli na tou cel przygotewa- 
i ne pieniądze.

Zdarzył się wypadek, który można było na miej- 
J  sou zaraz załatwić i w  tym celu ftdał sdę. zaraz 

prezes stow. kupców p. Wang do tut. oddziału, 
lecz mimo starań nie mógł rozmawiać z odnośnym 
dyrektorem, który wiedział, że idzie o interwen­
cję, a nie o wykupno weksli, jak to usiłuje uspra­
wiedliwić Centrala fakt, iż  nie wpuszczono do 
Barnku przedstawiciela kupców W tym stanie rze­
czy musiało Slow. kupców chwycić się ostatecz­
nego środka i wnieść zażalenie do władzy prze­
łożonej, by tego rodzaju wypadki nie miały wię­
cej miejsca. Jednakowoż dyrektor tut. oddziału 
(choć sam ,jest powodem tego nieporozumienia, 
bo mógł zaraz samodzielnie sprawę zaałtwić) 
mści się obecnie na żydowskiem kupiectwio i szy­
kanuje je, tak, że stow. kupców było zmuszone 
znów żalić się u władzy centralnej, zawiadomiw­
szy zarazem Centralę, iż wytoczy skargę o  zwrot 
kosztów protestu imieniem poszkodowanych kup­
ców, o ile koszta te dobrowolnie nie zostaną od­
nośnym kupcoSn zwrócone. Kupieotwo tutejsze 
jest jednak pewne, iż sprawa ta zostanie spra­
wiedliwie załatwiona, a dyrektor oddziału zro­
zumie, iż nić po to istnieje Bank Polski, by robił

wykupienia płatnych weksli, tak, że tylko zła vvo- j trudności obywatelom, ale właściwie w tym celu 
lu kńpcow powoduje trudności w urzędowaniu . powołano tę instytucję finansową, by udzielała 
itp Odpowiedź Centrali Banku Polskiego jest nie- i jajj najwięcej pomocy społeczeństwu. Zażalenie 
zgodna z  faktycznym stanem rzeczy, a ponadto , zaś kupiectwa spowodował sam dyrektor, bo unie 
świadczy o zupełnej nieznajomości stosunków I możliwi! interwencję, a kupcy nie pozwolą, by 
Wśród kupiectwa. Faktem jest, iż kupieotwo z tru- j ich traktowano jakby jakichś niewolników Ban- 
dnością wywiązuje się ze swyęh zobowiązań wek- pu Rad.

  o|o---------
leny, Pireus, Aleksandrja, Kair, Jerozolima, Jaffa, 
Teł Awiw, Nazaret, Damaszek, Beyrut, Try.polis, 
Haieb, Adana, Smyrna, Konstantynopol, Konstan- 
z.a. Warszawa.

Przybliżony koszt uczestnictwa w wycieczce wy­
niesie kolo i,000 zł. Liczba uczestników ze wzglę­
du na ulgi przejazdowe ograniczona.

Wycieczka gospodarcza na 
Bliski Wschód

Z inicjatywy ministerstw Przemysłu i Handlu 
odb>k> się onegdaj posiedzenie organizacyjne — 
sygnalizowanej już przez nas — wycieczki sfer 
gospodarczych do krajów bliskiego wschodu. Cel 
wycieczki — nawiązanie bezpośrednich stosunków 
z pojemnymi rynkami Lewantu Na zebraniu wy­
łoniono komitet w składzie delegatów: Izby han­
dlowo- przemysłowej w Warszawie; Centralnego 
Związku Przemyślu i Handlu. Stowarzyszenia 
Kupców Polskich, Centrali Związku Kupców.
/ wiązka Eksportowego Przemysłu Metalowego i 
Polskiej Izby Handlowej dla bliskiego Wschodu 
Siedziba komitetu; Warszawa, Ś-to Kr zysk a 27, 
tnieszk. 1, tel. 47-13.

Na posiedzeniu komitetu w dniu 26 bni ustalono, 
że wyjazd wycieczki nastąpi w ostatnich dniach 
lutego. Zamknięcie zgłoszeń, które należy kiero­
wać do wymienionych wyżej członków komitetu, j 
w dniu 10 lutego br.

Marszruta: Warszawa, Constanza, Saloniki, A- |

Rynek tłuszczów i oieiów
Nu światowych rynkach tłuszczów i olejów pa 

r.uje w dalszym’ ciągu tendencja mocna. Na rynku 
h um bur skini obroty są znaczne ze względu na 
wielkie zakupy, dokonywane przez kupców krajo­
wych i zagranicznych.

Na rynku krajowym obroty zarówno w  olejach 
i Huszczach roślinnych, jakoteż w tłuszczach zwie­
rzęcych utrzymują się na poziomie wysokim, No­
tują w hurcie w Warszawie franco skład odbiorcy, 
na prowincji zaś franco frachl Warszawa w zło­
tych za 1 kg,: Soja prima w beczkach gwarantowa­
ny czysty bez. kwasów — 2.20. olej kokosowy Cey- 
łoń — 2,25, kwas kokosowy jasny — 2,04, kalafo- 
nja irancuska „N ‘ bardzo jasna w beczkach po

400 kg. 7 proc. tara — 1,20, łój australijski jasny 
w  beczkach — 2,12, amerykański Swift I —  2.12, 
I I  — .2,02, słonina amerykańska ■— 3.33, smalce a- 
iceryfeański — 3,55, smalec holenderski w skrzyn­
kach — 3,30 zł.

Przepisy o standaryzacji jaj", 
wchodzą w życie 1. marca

W tych dniach będzie ogłoszone w Dzienniku U- 
staw —  onegdaj j.uż przez nas zapowiedziane — 
rozporządzenie o przesunięciu terminu wejścia W 
życie przepisów odnośnie do standaryzacji wywozu 
jaj (D U. P. P. Nr. 1 z 1S29 r. poz. 5) do dn. 1. 
marca br. Jednocześnie zostanie przesunięty do dn. 
1 marca br. termin wejścia w życie rozporządzę* 
rda o cle wywozowem na jaja, któremu będą po­
dlegały przedsiębiorstwa niezarojesirowane i nie 
stosujące się do przepisów standaryzacyjnych. W  
czasie do dn. 1 marca br. zostanie przeprowadzo­

na, zgodnie z przepisami standaryzacyjnymi, reje­
stracja przedsiębiorstw, trudniących się wywo­
zem jaj, przy ozem będzie ■ zarejestrowany każdy 
śklad przeróbczy, o . ile odpowiada pewnym mini­
malnym wymogom, określonym przez wzmianko­
wane przepisy standaryzacyjne. Fiejestrację przed­
siębiorstw przeprowadzają urzędy wojewódzkie 
przy pomocy Izb Przemysłowo- Handlowych, do 
który di można składać podania o zarejestrowa­
nie, adresowane do urzędów województkich. (P, 
A. T.).

Ma Węgrzech będą jaja . 
sprzedawane wagę

Wśród eksporterów jaj na Węgrzech podjęta zo­
stała akcja na rzecz sprzediwauia w  przyszłości 
jaj na wagę, a nie jak dotychczas na sztuki. W  
kolach fachowych twierdzi się, że sprzedawanie. 
na wagę jest daleko korzystniejsze, niż sprzeda-. 
wonie ua sztuki. Po pierwsze producenci jaj zmu-. 
szeni będą pośrednio do sprzedawania1 większych 
jajek, innemi słowy mówiąc, zmuszeni będą p o . 
święcać więcej uwagi hodowli kur rasowych. Po- 
zatem w interesie producentó w będzie leżało sprze 
dawanie towaru świeżego, gdyż nieświeże jaja są 

i daleko lżejsze od świeżych. Przy sprzedawaniu 
i j.a.j. na wagę osiągnięte zatem zostanie poidniesie- 
j nie poziomu produkcji i wzmożenie zdolności kon- 
I kurencyjnej na rynkach zagranicznych. Ponieważ 
I system ten jest, jak widać, dla eksporterów ja j 
[ korzystny, bardzc jest możliwe, że sprzedawanie 

jaj na wagę zaprowadzane zostanie na Węgrzech' 
i już w czasie najbliższym. (Ceps.)
I  o-----
( PODWYŻKA. T A R Y F Y  KOLEJOWEJ NASTA- 
j P i  W  TERMINIE PÓŹNIEJSZYM. Izba Przemy-
; słowo- Handlowa w Grudziądzu podaje .do wiado- 
I mości w ostatnim swym komunikacie prasowym, 
j iż rząd ze względu na sytuację gospodarczą zde- 
i cydował się ostatecznie nie forsować obeonie pod- 
! wyżki taryf, jakkolwiek należy się z nią liczyć W  
| czasie późniejszym.
’ PRZYW ÓZ TOWARÓW REG L EMENTO W A- 
, NYCH Z NIEMIEC. Izba hanwllowa d przemysło 
! wa w Krakowie zawiadamia, iż Ministcrtwo prze- 

niysłu i handlu wyznaczyło na rok bieżący 'kon­
tyngenty przywozowe dla pewnych towarów z Raso 

• szy niemieckiej. Listę tych artykułów przeglądnąć 
mogą firmy interesowane w biurze Izby łtamdlD- 

[ wej i  przemysłowej (ul. Długa 1), gdzie też wn$>- 
sić należy odnośne podania o uzyskanie zezwo­
lenia na przywóz.

W  SPRAW IE DOSTAWY TYTONIU ROSYJ­
SKIEGO DO POLSKI. W  związku z wiadomością 
o umowie kompensacyjnej polsko- rosyjskiej nu 
dostawę tytoniu wzantan za wyroby włókiennicze, 
dowiadujemy się z poważnego źródła, że żadne 
jeszcze tranaakcja kompe/isącyjma z Rosją me z »  
stała zawarta, wobec czego nie ustalono jeszcze, 
jakie wyroby polskie zaliczone będą ua poczet ra­
mowy kompensacyjnej za tytoń rosyjski, który i- 
s lotnie Polski Monopol Tytoniowy ma nabyć. Ró­
wnież nie ustalono jeszcze wysokości sumy, na jjar 
ką opiewać ma umowa kompensacyjna.

DŁUGI PAŃSTWOWE CZECHOSŁOWACJI. 
Długi państwowe Gzecfaosłowaeji na dzień 1 sty­
cznia br. wynosiły 36,853,662,438 koron Odsetki 

j roczne od tej sumy wyrażają się kwotą 1,667,783,459 
j korom oz.

PODATKI WE FRANCJI. W  r. 1928-ym całko-
| wita suma pobranych podatków wytniosłaj 
1 42,.890.000,000 franków, tj. o 3.268,000.000 fr. w ę  
I cej, niz przewidywano w projekcie budżetowymi, 
i oraz o 2,699,000.000 f r. więcej, niż w r. 192!7-ym.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
, istna, prosimy o rych łe  odnowienie 
i prenumeraty na miesiąc inty 1929 r.
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Jak trudno zostać Żydem!...
Sensacyjne afera w cyrku warszawskśm

u

(Korespondencja własna 
Warszawa, w styczniu.

Niebywałe perypelje, jakie przechodzi znany a- 
lieta L. Poseholt w walce o wykazanie »wego ży- 
dostwu, mogłyby jakiemuś nowemu Szalom Alej- 
chemowi, posłużyć za temat do komcdji pl „Jak 
trudno zostać Żydem1'. Ostniniemi dniami wystąpił 
z nowemi rewelacjami na len lemat popularny w 
.Warszawie organizator walk cyrkowych, mistrz 
Arnold. GdyLy się one okazały prawdziwemu, mie­
libyśmy tu do czynienia z niebywałym skandalem 
.publicznym. P. Arnold stwierdza w  pierwszym 
rzędzie, że walki cyrkowe, nie są żadriemi zawo­
dami sportowe md tylko zwykłem widowiskiem, u- 
miejętnie -zainscenizowanem, w którem każda z 
Występującym postaci ma pewną rolę do odegra­
nia. Z góry więc określa się, że tego lub owego 
wieczoru będzie ten lub ów zwycięzcą albo poko­

n a n y m ,  iż atleta X. będzie „brutalem", a siłacz Y. 
będzie udawał „niedołęgę", natomiast p. L. będzie 
rozśmieszał publiczność... Go do zwycięstwa lub 
klęski poszczególnych bohaterów, to liczono się 
Igłdwtnie z tern, jiaika puioliozaość była w  dany wie­
czór zebrana w cyrku. I tak „zwyciężał" zwykle 
W  piąitki lub w soboty „siłacz żydowski" — L. 
IBoschoff, w niedziele ziaś ulubieniec m.„s polskich 
Stekker... Najciekawsze są jednak dla nas szcze­
góły, dotyczące Poscholfa. —  Po śmierci Breitburr- 
da — wyznaje p. Arnold — było dla nas jasne, że 
musimy stworzyć nowego bohatera żydowskiego. 
Kiedy więc przyjechał do Warszawy Poschoff, po­
stanowiliśmy go reklamować, jako Żyda, chociaż 
po dziś dzień nie wiemy, azy jest Żydem. Zoba­
czywszy, że imię Poscnoffa brzmi w  dokumentach 
„Feliks", powiedziałem mu: W  Polsce będziesz się j 
m.zywal Zygmunt (dla asocjacji z Zygmuntem i 
Brertbardem...). A  gdy ma POscholf oświadczył, j

„Nowego Dziennika")

iż przybywa do Warszawy z Frankfurtu, rzuciłem 
natychmiast: będzie pan uchodził za trenera frank­
furckiej „Makkabi", chociaż po dziś dzień nie 
wiem, czy w Frankfurcie istnieje „-MaLUyibi'1.. Zgo­
dnie z naszym programem, miał Poschoff wystę­
pować jako Żyd narodowy, w barwach białonie- 
bieskioh, udzielać się społeczeństwu żydowskiemu 
itd.

Zadziwia W tych rewelacjach p. Arnołda, który 
pokłóciwszy się obecnie z dyrekcją cyrku, ogła­
sza tc zakulisowe tajemnice, kompromitując sie­
bie i drugich, — owa umiejętność, z jaiką przed­
siębiorcy walk wyzyskiwali sentyment publiczno­
ści żydowskiej dla siłacza żydowskiego. Kiedy 
przed rokiem zaczęto oskarżać Poschoffa, że nie 
jest Żydem, sprawą tą zainteresowała siię cala 
opiinja publiczna — Poschoff obchodził wówczas 
redakcje żydowskie, pokazując wszędzie swoje 
ccrpuis delietii, między innymi również list od 
swej matki, która ubolewa nad t&m, iż wrogowie 
zarzucają jej synowi, że nic jest Żydem. Polem 
sprawa ucichła, Poschoff brat udział w  różnych 
imprezach publicznych, gdzie nawet śpiewał pio­
senki żydowskie, a ostatnio przemawiał do dzieci 
żydowskich na wielkim poranku chanukowym.

Po rewelacjach p. Arnolda sprawa staje w zu­
pełnie lnuem świetle —  najciekawsze przy tern 
wszy s likiem jest to, że Poschoff tym razem wcale 
się nie broni publicznie, a te same dzienniki ży­
dowskie, które przed rokiem kruszyły kopje w o- 
bronie jego pochodzenia żydowskiego, dziś dru­
kują rewelacje p. Arnolda. W  każdym razie s]>ra- 
wa wymaga wyjaśnienia inaczej bowiem znaczy­
łoby, że cala żydowska Warszawa stała się przed­
miotem kpin kilku przebiegłych geszefciarzy cyr­
kowych. II. A.

Wielka przyszłość Hajfy.
Najłatwiej choga lądową dostać się można 

iło lndyj przy pomocy komunikacji automobi­
lowej. liotychczas hm ja aumobiilowa, która od 
roku 1923 łączyła Bagdad z wybrzeżem Morza 
Śródziemnego, wychodziła z Damaszku i prze­
rzynała pustynię syryjską. Już podczas powsla 
nia w  Syiji hnja ta była bardzo niepewna i mu 
siała ustąpić miejsca południowej Unji, prowa 
ozącej z Jerozoliimy poprzez Amman w Trans- 
jordanji1 dio DamatotAu. Ta  właśnie linja połu­
dniowa została ostatnio poważni© rozbudowaną, 
albowiem rząd Mezopotamii) postarał się o re­
gularną komunikację automobilową z.Bagdadu 
do Amman a stamtąd do Jerozolimy.

Litnja ta objęła też i pocztę, którą dotychczas 
poj uczano parowcom wychodzącym z Zatoki 
perskiej. Obecnie przesyła się pocztę zapomocą 
automobili., co znacznile ułatwia ruch pocztowy- 
Do niedawna szła poczta ta przez lerytorjum 
francuskie do Damaszku i Bejrutu, a obecnie 
przechodzi, wyłącznie tylko prz©z lerytorjum 
angielskie, omijając zupełnie francuski© terylo 
rjum mandatowe. Anglicy uzyskali w ten spo 
sób bezpośrednią komunikację z Indjami. Ci©ka 
wą jest rzeczą, że także i aeroplany zastosowały 
* ę  do tejsamej liinji, a istnieje nawet plan, by

i kolej do ntej dostosować.
Gdy to się stanie, wówczas port w Hajfie, 

którego budowa ma się rozpocząć na wiosnę 
br„ uzyska doskonałe warunki rozwoju. Nowa 
linja kolejowa, która ■ jest dopiero w projekcie, 
przyczyniła się już do tego, ż© zaniechano roz 
budowy kolejil do Mossulu a także i dawno już 
planowanej liąji z Trypolisu w Syirji przez Bej 
rut do Hajfy, która to Unja Kolejowa połączy­
łaby jedną siecią Turcję europejską z Egiptem. 
Bejrut obawia się teraz, ze straci na rzecz lla j-  
fy dominujące stanowisko portu dla zachodniej 
Azji. Obawy te są zupełnie uzasadnione, albo­
wiem Bejrut nie utrzyma swego stanowiska 
wobec Hajfy, która ma dobre połączenia ze 
wschodem i) poiudniem.

Zachodnia Azja stała się terenem rozmaitych 
planów natury komunikacyjnej. Stosunkowo 
biedny kraj, słabo zaludniony, pozbawiony zu- 
pelnile skarbów natury, zyskuje jednak na zna 
czeniu dzięki swemu geograficznemu położeniu. 
Każda więc nowa linja komunikacyjna nie ic-st 
lilylko lechnicznem udoskonaleniem komuni­
kacji milędzy miejscowościami pod względem 
gospodarczym być może niebardzo ważnemi. 
ale nabiera cech aktu politycznego.

'PooCt narodowo- socja,lisiye/.ny dr. Goebbels za­
mieścił w organie stronnictwa narodowo- socjali­
stycznego „Der Angriff" następujące „dziesięcioro 
przykazań" tego stronnictwa:

1) Żydów nie można zwalczać zapomocą śród 
iłów dodatnich, Żyd bowiem jest „ujemnością 
którą należy skreślić z rachunku niemieckiego, w 
przeciwnym zaś razie „ujemność" po wieki nisz­
czyć będzie ten rachunek.

2) Z Żydami niepodobna roztrząsać kwestyj nie­
mieckich. Wszak niepodobieństwem jest dowieść 
komukolwiek, że się ma prawo i obowiązek unie­
szkodliwienia go.

3) Żydowi nie wolno przyznać praw, jakie przy­
sługują każdemu uczciwemu przeciwnikowi, Żyd 
bo W.Cm .ue jest przeciwnikiem uczciwym. Wyko­

rzysta on wspaniałomyślność i rycerskość swego 
wroga wyłącznie w kierunku usidlenia tegoż

-1) Żydowi nie wolno współ rozpatrywać kwestyj 
niemieckich. Jest on obcokrajowcem, obcym du­
chowi ludu korzystającym jedynie z j>raw gościn­
ności — i zawsze w kierunku nadużywania tych 
praw.

5) Tak zwana moralność religijna Żydów nie 
jest żadną moralnością, lecz jedynie środkiem po­
pełniania oszustw. Nie przysługuje jej zatem pra­
wo domagania się opieki władzy.

6) Żyd. nie jest mądrzejszym od nas, jest on 
jedynie bardziej wyrafinowanym i chytrym. Sy­
stemu jego działania niepodobna złamać zapomo­
cą środków gospodarczych, stać się to może li tyl­
ko używając środków politycznych. Gospodarczo

bowiem Żyd walczy pod zasłoną wręcz odnńm- 
nych praw, niż my.

7) Żyd nie może ubliżyć Niemcowi. Oszc. irstwa 
żydowskie są dla niemieckiego nieprzyjaciela Ży­
dów bliznami honorowemi.

8) Tcm donioślejszenii są walory każdej osoby 
niemieckiej i każdego ruchu niemieckiego im bair-

! dziej zażarłem jest przeciwieństwo żydowskie w o­
bec nich. Być zwalczonym przez nich jest zjawi­
skiem, przemawiajneem na korzyść zwalczanego. 
Ten, którego Żydzi nie prześladują, a bardziej 
je-zcze ten, którego Żydzi wywyższają, jest bez­
użytecznym i szkodliwym.

!)) Żyd zawsze roztrząsa sprawy mumieok.e a 
punktu widzenia żydowskiego. Wobec tego W w ię­
kszości wypadków słusznem jest to, co jest wręCBB 
odwrolnein twierdzenia żydowskiego.

JO) Wobec antysemityzmu należy powiedzieć 
„Tak" lub „nic". Kto szanuje Żydów, grzeszy w o 
bec swego narodu. Można być — albo parobkiem, 
albo przeciwnikiem Żydów. Wrogie ustosunkowa­
ne s.ię wobec Żydów jest kwestją czystosęi osobi- 
stęj.

Jedynie opierając się na tych zasadach, rud 
antyżydowski liczyć może na powodzenie. Taki 
ruch Żydzi biorą poważnie. Takiego ruchu Żydzi 
się obawłtfc, (ŻAT.).

Skarga o obrazę rfcligji ży­
dowskiej! w Bułgarii

Sof ja (ŻA T ) W  związku z nieudanem oszczer 
stwem o mordzie rytualnym na skutek .wyda­
rzeń w Hasko wie, o którem w swoim czasie 
donieśliśmy, czasopismo „Rodna zaszczyta" za 
mieściło artykuł, zakończony następującym 
ostępem;

„Ufamy, iż władze rządowe dołożą wszelkich 
starań celem wyjaśnienia, czy w tym wypadku 
również nie wchodzi w grę próba żydowska 
posługiwania się dziecięciem chrzęści jańskiem 
celem wykorzystania jego krwi dla wstrętnej 
tradycji żydowskiej, polegającej na używanito 
krwi chrześcijańskiej do wypieku macy p©sacho 
wcj".

Konsystorz Żydów bulgarsikich zaskarżył ży  
dożercze czasopismo do ministerstwa wyznań 
religijnych za uprawiani!© hecy podżegającej.

Konserwatyści i liberał: angiel­
scy w walce g głosy żydowskie

Londyn (Ż A T ) W ydział propagandowy stron 
mc twa liberalnego w Anglji, który prowadzi 
ostatnio intensywną działalność w związku z© 
zbliżającymi się wyborami do parlamentu, wy 
dał broszurę p. t. „Żydzi a liberalizm", która 
głosi, że jedynie liberałowi© są prawdziwymi 
oorońcamji równości i wolności Żydów w kra-
j “ .

W  związku z tą broszurą p. P. Cohen Otrzy­
mał list od lołda Balfoura, w  którym powle- 
dzionem jest, że propagowanie przez stronnic­
two liberał,ne tezy jakoby liberałowie mielii mo 
nojpol na obronę żydów  i praw żydowskich 
jest szkód,h wem ii nie odpowiada rzeczyiisuosci. 
Na dowód bst wskazuje na to, że wśród wszyst 
kich rządów angielskich począwszy od roku 
1917, które popierały prawa żydówki© w Pale­
stynie w granilcach mandatu, and jeden me 
byd rządem liberalnym.

 o -

8 POSŁÓW ŻYDOWSKICH W PADZIE USTA. 
WODAWCZEJ 1 ANGIERU. Zgodnie z konwencją 
paryską rząd. wfcsitój wyznaczył 3 członków do rady 
ustawodawczej Tamgieru,, w tej liczbie sen jor a Ja- 
kóiha Nahania, Żyda. W chwili obecnej do rady tej 
nałoży 8 Żydów, na ogólną liczbę 26 czlonkow rady.

SYNOWA ACHAO-HAAMA W OBRONIE PRAW 
KOBIET-ADWOKATÓW. Patii adw. Giinsberg, sy­
nowa Achad-Haama, zgłosiła dio Sądu Najwyższego 
w Jcrozoffiitmie skargę przeciwko decyzji prokuratu- 
ry w Palestynie, tateiriprotującej obowiązujące w  

: krain ustawy w sprawi® praktyki adwokackiej w  
j tym sensie, iż kobietom-adwokatom nie przysługuje 

prawo występowania w sądzie. Skarga ta, która wy 
wołała ogólne zainteresowanie w kraju, będzie przed 
miotem obrad Najwyższego Sądu w lutym b. r

TOWARZYSTWO DLA IMPORTU PALESTYŃ­
SKIEGO W GDAŃSKU. Z inicjatywy działaczy sło­
ni stycznych założon, > zostairi® w Gdańsku Towarzy 
stwo ota Importu produktów palestyńskich

INSTYTUT NAUK JUDAISTYCZNYCH W  
STKASSBURUU. W  instytucie dda nauk judaistycz­
nych w Surasshwrgu odbywaną się. wykłady z  su*

00051154
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^ 4PU*4cych dziedzin ii.aiu.hi: 1) klasyczny ięzyiit he-
btaosikii j egzcscza; 2) Talmud; 3) spólczeisna bebra j- 
seczyizma; 4) Literatura hebrajska.: 5) dzicie Żydów; 
*) filozofia judaizmu; 7) geografia i gospodarstwo 
Palestyny spólczesnej. Wykłady odbywają się czę- 
foioiwo w jęirtou francuskim, częściowe w niiemicc-
tom.

WYSOKI KOMISARZ PALESTYNY WYRAŻA 
SYMPATJE DLA DZIAŁALNOŚCI KERFN - HAJE-
SOD. Wysoki Komisarz Palestyny. sir Jo-rm Chau- 
®6®l©r, przyjął na dluższem poskichaii.iti dyrektora 
Kełeu.Hajczodu, Dra Ham.tke. ora.?, gen drabiego sc- 
fceetarac p. Leona Hentuuuia W toku rozmowy Wy- 
»dki Komis ar*, daj wymaz sympatii dla działalności 
Keronr-Hałesodn.

NOWY ORGAN „MIZRACHI" W  NIEMCZECH. 
W Berlinie uiktizaił się pit.r*i9&zy numer miesięczniku 
*Zkm“, organa Oirgamizacii ..MKtucIh" w Niemczech. 
Miesięcznik ten. poświęcony ztiigadnicumin społecz­
nym, gospodarczym i kulturalnym ruchu mizrachisty 
Czaiego, uikazuijs siSpod redakcją p. Aleksandra Ad- 
fera, oraz Ernesta Si.tno.na.

Ankieta w sprawie mono—  
czy poiigamji

Niedawno wyszła w Berlinie w  nicmieokicm tłu­
maczeniu książka pewnego francuskiego autora 

„Małżeństwo w trójkę". Książka ta jest obro­
ną L ig a m ji  i domaga się usankcjonowania in­
stytucji  melresy. Zdaniem autora pflttgamja jest
stanem faktycznym, należy go więc uczynić i le- 
Selnym. Berliński „Instytut sek&uołogji" rozpisał 
ankietę na ten tema.t. Pozwolimy sobie niektóre 
odpowiedzą na tę ankietę przytoczyć.

Henr i Barbusse nazywa przymusową monogu 
Piję niemoralna instytucją. Prawodawstwo broni 
instytucji małżeństwa nie z etyczaiych wi&giędów’, 
albowiem małżeństwo podyktowane jest raczej 
daterjialnemi interesami. społeczeństwa. Przymu­
sowa mono.gamja jest niemoralną i  prowadzi ao 
obłudy.
Zr..aua pisarka francusk i, Gołe tle jest tego zdania, 
że wielożeńslwo z praktycznych względów niie^da 
się przeprowudizić. Nędza mieszkaniowa stanie 
kowiem na przeszkodzie. Nie można sobie przed­
stawić poiigamji w typowem mieszkaniu, składa- 
jacem się z trzech jKikoji.

Znany francuski pisarz G, de la Foucha.rdiere 
jest tego zdania, że istnieją mężczyźni, stworzeni 
do iiionogaiiijf, ale większość jest poligamicznie 
Usposobiona. Po.ligam j i we de nie szkodzi zdro­
wiu, Meluzalem i imani patrja.rdicwic posiadali du­
żo kobiet i dożyli sędziwego wieku. Poliga.mja i- 
stniieje lali tycz nie, ale jej legalizacja uczyni ją nie­
możliwą: "Większość kobiet, które są kochankami, 
jednego mężczyzny, nie zna się wzijemnie. Można 
monogamję i poligamje porównać z dworna po­
ciągami, które biegną obok siebie równolegle, je­
śli się jednakowoż zechce z momogainj.i i poiigamji 
ii\z.ynić pociągi, które kursują po jednym tarze, 
łatwo doprowadzić można do katastrofy. Nie mo­
żna dwóch lub więcej tygrysic ( ! )  zamknąć w  jed­
ne i klatce.

Paweł Reboux pow ołu je się na sw oją  ]X>wieść 
„Trio", której epilog jest obrotną poiigamji. Nie 
•nożna atoli poiigam ji uważać za doktrynę. Decy­
dującym momentem jest szczęście człowieka, któ­
rego nic należy okupić krzywdą deugiege czło­
wieka.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„rillś
Komedja w 3 aktach Franka Arnolda i E. Bacha.

Narodziny € f t f D 7 V j ' 1 ł  i l ^ * _ H I  1 L I # £ t !  pierwszym filmem
wielkiego f i b a | | w f f l l K a a  ¥  I r w H  W f  I IV wi w dźwiękowym w Polsce
Ostatnie słowo techniki filmowej światowej sławy, arcydzieło Paramonntu „Skrzydła* ukaże się już wkrótce 
na ekranie. W tegorocznej dramaturgji film owej „Skrzydła* zajmują najpoczetniejsze miejsce. Gorączkowe 
wysiłki wszystkich narodów o pierwszeństr/o w powielrzu, dały Para.nouutowi asumpt ao nakręcenia 
w ielk iego dramatu lotniczego „SK R ZYD ŁA *-W IN G S  przygotowano w  największej tajemnicy przez 2 lata. 
Obraz kosztowa! 1,200.000 dolarów. Wielka niemowa — jak dotąd nazywają Muzę -  przemówi w obrazie p. t.

„S K R Z Y D Ł 4“ W i N Q S

Tragedia kafnowa w Berlinie
Nowoczesny Kain i Abe1. — Romantyczne tło zbrodni. —  Zamordowany Ulubieńcem rodzi­
ny. —  Błahy powód zabójstwa. —  Zagadka psychologiczna. —  Skąd Friedlander miał re­

wolwer?
W  controm Berlina, w  ożywionej dzielnicy za­

chodniej micszKa- już od kilkunastu IfS rodzina 
żydówka Friediandcrów, przybyła* z Kurlandjji 
Samuel Friedlamler był ongiś w Petersburgu 
znanym zamożnym kupcem, który z powodu 
p: zejść wojennych /.ubożał i  osiedlił się w  Ber­
linie, gdzie prowadził sklep przybotrów modmiair- 
skich Ostatnio uzyskał obywatelstwo niemieckie i 
powoli powracał do dawnego przedwojennego 
stanu majątkowego. Friedlander milał czworo 
d/.ieci, którym rodzice poświęcali całą enorgję. 
Starszy syn Menasse ukończył niedawno szkolę 
średnią, a młodszy Waldemar, bystrzejszy i zdol­
niejszy od Menasscgo, miał ukończyć za kilka mie­
sięcy gimnazjum. Menasse pracował przez jakiś 
czas w pewnem przedsiębiorstwie wydawniczem, 
skąd został atoli rycino usunięty z powodu braku 
odpowiednich kwalifikacyj. Ostatnio pozostawał 
bez pracy, co niezamożna rodzina Friedmnderów 
odczuwała dość dotkliwie Miłość rodziców sku­
piała się na młodszym syme Waldemarze, zdol­
nym i utalentowanym młodzieńcu, którego uwa­
żano za przysztego ,męża opatrznościowego" całej 
rodziny. Jedynie tylko Samuel Friedlander, po­
bożny Żyd nie czynił różnicy międżj synami i sta­
rał się wychować ich w duchu religijno- żydow­
skim.

W ub. piątek, kiedy Waldemar znalazł się z 
przyjacielem 1 (borem Feldosem, synem znanego 
pisŚrza węgierskiego w  swofm pokoju, wybuchła 
sprzeczka między WaldemaremmMen«śsem. Cho­
dziło o ta że Menasse miał i ieS w iff i ozrzucić nuty 
Waldemara. W  czasue sprzeczki doszło do bójki, 
Menasse wyciągnął rewolwer strzelił do brata, 
a kiedy Tibo.r beldós usiłował wyrwać mu re­
wolwer, strzelił i do niego, Waldemar padł tru­
pem na miejscu, T.inor Feldós żył jeszcze przez 
pół godziny. Po czynie morderca wybiegł na uli­
cę, udał się do najbliższego komisarjatu policji, 
oddał rewolwer oświadczając, że zabił brata i  je ­
go przyjaciela.

Podczas pierwszego przesłuchania zeznał Me­
nasse Friedlander, że działał w obronie konuecz- 
rej, że musiał bronić się przed bratem. Brat ude­
rzył go w czasie sprzeczki o nuty tak silnie w 
piersi, że upadł na ziemię. Wówczas wycaągnał re­
wolwer z kieszeni, wycelował i strzelił dwukro­
tnie do brata. Kiedy Tibor Feldós cholał mu ode­
brać rewolwer, zastrzelił i jego. Na pytanie komi­
sarza policji, skąd wziął broń, nie daje Menasse 
jasnej odpowiedzi. Opowiada, że pracując w przed 
siębiorstwie wydawniczem interesował się szcze­
gólnie ilustracjami, przedstawiającemi przestęp­
ców. Odwiedzał często spelunki, kryjówki ban­

dyckie i dlatego zaopatrzył się w  rewolwer, któ­
ry kupiL od nieznanego sobie -usobnika.

I podczas drugiego przesłuchania zeznał Menas- 
■se, że strzelał w  obaoinae Koniecznej, ale jOk wy­
kazuje sekcja zwłok, brat Meinassego posiada 
dwie rany wtyle głowy. Menaisise został osadzo­
ny w  areszcie śledczym a policja prowadzi energi­
czne śledztwo celem znalezienia motywów kaiuc 
wego czynu.

Oczywiście wysuwa się różne domysły i  kom­
binacje, mówi się o  jakiejś romantycznej oistc- 
* ji. pnzyczem wymienia się naawi&U, pewnej dzie­
wczyny, w  której cbaj Friedlanderowir pyli za­
kochani. Młodszy Waldemar, zdolniejszy, sympa­
tyczny, muzykalny, zyskiwał sobie szybciej wzglę­
dy, niż ponury .Menasse. UKtedcaaosć ta’ miała rz»- 
korne pogiębić nienawiść Menassego i doprowa­
dzić do straszliwego ezy niu.

Cala prasa niemiecka zajmuje się obecnie spra­
wą Friediaauderów. Psychjatray niemieccy "tsaiujpć 
wniknąć w  duszę młodego mordercy, by wyjaśnić 
Iragedję jego duszy. Mówi się więc o  problemie 
taw. „Ldeblingskinder", o krzywozae wy -ządzanę 
przez rodziców dziecku mniej kochanemu od dru-. 
giegc- dziecka. Waldemar był ulubieńcem rodzi­
ców, obdarzonym czułościami, obsypywanym po­
darunkami, a Menasse był „tylko synjjm“ Fried- 
liinderów. Stąd wynikła mijurawiść Menassego do 
brała. Pisze się o wychowaniu^ miłości, kdór^ to- 
dzicfc powinni darzyć narówn wsz1 stkie ai
wc wszystkich przypuszczeniach i  domysłach do 
minuje myśl, że czyn Mcnassogo to aiei.yŁ_D zw y­
czajne morderstwo, te odgrywa tu rolę jakaż s&„ 
szliwa tragedja duszy ludzkiej, która óupiw. aebi 
la Menassego Friedland ra oo bra-onojstwa. Psy- 
cliologowie będą jeszcze długo gastapaw iałi dóę 
nad Hem czynu Friedlandera — trudno obi wkśdi 
stwierdzić czy poglądy ich mają jakąkolwiek łącŁ 
rosę z morderstwem — pewnem -jesl tyikc to, że 
los rodziców jest straszny. Matka Tibor« Felaósk 
ciężko zaniemogła;, rodzi ot Mesrassego Fariedl5mde- 
r-i są złamemi, — jeden syn spoczywa w  rcuie^ 
a urugi jako morderca stanie iprzea

GOŁitiiE  B E Z  BÓLU

WCEMIE Z t .  0,VJ-2,60

W ostatni nr numerze „Wiadomości Literackiej) 
Parny polemikę z „Teatrem", czasopismem wyda- 
Wanet.i przez Szyfmana w Warszawie. „Teatr* 
jest to jjremja dla widzów teatralnych, którzy nie 
żelują kilku groszy na program. Dyrekcja „Tea­
tru Polskiego" w  Warszawie korzysta z tej spo­
sobności, by załatwiać swe porachunki z niewy­
godnymi krytykami, a ostatnio zaczęła ostrzeliwać 
1>.'Breitera, recenzenta „Głosu P ra w d y ".

Nasz teatr nie dysponuje takimi funduszami, by 
wydawać czasopismo, wprowadził natomiast do 
programów pewną inowację, którą niedawno 
szczerze przywitałem. Są to krótkie artykuliki, 
charakteryzujące twórczość autora, którego satu 
lę  się gra.

A więc otrzymaliśmy kilka dat o  spółce „Ar- 
told et Bach" i dowiedzieliśmy się, że pomysło 
Wi ci rzemieślnicy suto zarabiają. Nie jest to do­
prawdy żadną nowiną, natomiast morał tej no­
tatki wzbudzić może duże zastrzeżenie. Oto p. dr 
Świątek kpi z krytyków, którzy ^kręcą nosem i

miewają zastrzeżenia, zwłaszcza tej krytyki, któ­
ra po cichu lubi kabarety, a głośno chwali tylko 
ora.torja i symtonje". Teatry nie wiele sobie robią 
z tych obłudnych fal yzeuszy i spokojnie sobie gra­
ją farsy i te pseudo komedje rozmaitych Arnoldów
i Bachów, zawdzięczając im nieraz ratunek przed 
zarządem przymusowym.

Ta wycieczka pod adresem krytyki jest pr-uczor- 
nem uprzedzaniem zarzutów sprytnych strategicz­
nym manewrem. Ja osobiście nigdy nie ukrywa­
łem swych zachwytów ami ttia Hanki Ordonówny 
ani też dla naszej Oli Liiith, mimo to śmiem 
twierdzić, że biada teatrowi, który ratuje się la­
kierni fairsWlami — przed zarządem przymuso­
wym.
■ Jest bowiem pewien gatunek humoru, którego 

się potem, to znaczy, „po konsumpcji", człek wsty­
dzi. Nie jestem wcale purylańskim Katonem, ale 
jestem zdania, że teatr powinien nam dać humor, 
do którego potem śmiało przyznać się możemy 
"Weźcie ostatnią komcdję i osądźcie ją nezsironnie 
Jest to .bujda na resorach", obracająca się z  gra­
cją niedźwiedzią na granicy idjotyzmu. Jest rze­
komo satyrą na prowincję, która uosabia buchal­
ter Hasęlhubn z Mersenburga, zarzucony do Berli­
na. Oszołomiony rytmem melropoli, zachowuje się 
jak słoń w sklepie 7. porcelaną. Nas/ biedny Kra 
ków nie ma chyba już pretensji oo metropoJi, cho­

ciaż dumnie Nowy Sącz i Kłaj nazywa „prowin­
cją".

Nie będę więc streszczał tej „komediji", którt, 
wzbudza nieustannie głośny śmueeh na widowni, 
śmiech, którego potem człowiek się wstydzi. My­
ślimy sobie po wyjściu: Mówicie, że w  okresie 
karnawału trzeba żywić publiczność lekką stra­
wą. Nie zgadzamy się wprawdzie z tą kalenda­
rzową orjentacją repertuaru, ale jeśli ma być 
komedja, dajcie nam komedje, tryskającą szam 
pańskim humorem, a nie eiężkiem bawarskiem pi­
wem

Ale trudno i darmo, w  ty c h  ciężkich czasach o 
szampan, jest widocznie bardzo trudno, stwierdź­
my więc o-zynajmniej, że zagrano komedję ArnOi- 
da i Bacha z dużym temperamentem. Leliwa py­
szną stworzył sylwetkę buchaltera, a p. Łoziń­
ska miała niełylko piękne toalety, lecz dużą ru­
tynę i dużo wdzięku. Najlepszą jednak kreację 
stworzyła p. Bednarska, niestety ponaclając tu i 
ówdzie w szarżę. Drobne typy slwarzyli panie 
Kiońska- Sauerowa, Barwińska i Miodońska, pa­
nowie; Mazanek,. Kraskowrski, Komornicki, Kuła­
kowski i Turski.

Publiczność doskonale się Jawiła, oklaskując) p. 
T.eliwę przy otwartej scenie.

A że „krytyk kreci nosem" na to byl też p. dr. 
Świątek z gory przygotowany... , M. £.
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„Dyplomatyczna" czy faktyczna 
choroba p. Stpiczyńsklego

- Jak wiadomo, redaktor naczelny ,,Głosu Pra­
w d y "  p. Wojciech Stpiczyńskii opuścił swe sta 
mowłsko w  tern piśmie i wyjechał: na kurację 
do Meaitony. Zachodzi atoli pytanie, czy  w y  
jaza p. StpiczyńsKśogo spowodowała faktyczna 
choroba, czy  też choroba ,dyploma tyczna". W  
pierwszym  wypadku w ystarczyłby dłuższy ur 
lop. Tymczasem „Głos P raw d y " donosi o  opu- 
łzczeniiu stanowiska redaktora przez p. Stpr 
czyftsklego Stanowisko to objął pułk. Koc, a 
w iec „Głos P raw dy" będzie onganem „grupy 
pułkowiTiiiKów". P rzy  tej sposobności pnzypotni 
m  konserwatywny „Dzień Polski'4 że b. mimii- 
Ster sprawiedliwości, M eysztow icz przedkładał 
często kancelarii Prezj^denira wnioski o  złago­
dzenie kar dia p. Stpiczyńskiego, który jak w"« 
domo, miał często ro-zpra w y o  obrazę czci. W  
odpowiedzi iia wniosk5, co do złagodzenia kary 
madcrodziło zawsze pełne ułaskawienie. P o  dy 
misji p. M eysztow icza —  p tjzpiczyńssi niezbyt 
szlachetnie mu się w /w dzięczył.

Program stacji radjofooicznycb
Wtorek, 29 styiznia

Kraków (566 m) 11‘56 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat meteorologiczny 12‘10 Koncert płyt gra­
mofonowych. 13—1315 Komunikat rołmczy 14‘50 
—1510 Komunikaty. 1615 Audycja dla izieci 
Z Warszuwy. l7 Odczyt pt.: „Marja Curie- Skłodow 
ska (w 30-leoiC odkrycia radiu11), wygł. prof. L. 
Wygrzywalski. 17‘25 Odczyt pt.: „Świat zwierzęcy 
epoki lodowej w  Polsce", wygł. Dr J. Fuda ow- 
łjki 17‘55—-lfróO Koncert popołudniowy z W at- 
szawy. 18‘50 Rozmaitości i ssornun/iikaty. 19‘50 
Transmisja opery z Poznania. 22—22*30 Komuni­
katy.

Poznań 7336.3 m) 1950 „Rjeorsskość wieśnia­
cza" opera Mascagnicgo i „Pajace" opera Leon- 
ca” al La, transmisja z Teatru "Wielkiego.

Praga (343.2 m) 18 55 „Norma" opeia Beliniego.
Paryż (1744 m) 2015 „Mignon" opera Thomara.
ftzym (443 8 m) 2045 Koncert koimciułny, oraz 

wLe  V illi“ opera PucaLnego.
Monachjiua (5367 in) 19 35 „Rycerskość wieśnia­

cza" Muscagniego i „Pajace" LeonoavaUa.
Budapeszt (554.5 m) 19*30 „Requiem“ oratorjum 

Mozarta
Królewiec (2801 m) „U  mali imo„io segreto" 

Cj-era Cimarosy.
Ryga (528.2 m) Koncert symfoniczny.
KopcuLaga (339.8 m) 20 Koncert symfoniczny.

W ALK A  Z BIERNYM BILANSEM HAN­
DLOWYM«

Za sprawą Wyższego Studijum Handlowego w 
Krakowie w radjostaoji krakowskiej wygłoszony 
zostanie cykl odczytów — jeden odczyt na tydzień
— mający na celu zobrazować pogotowie gospo­
darcze Polski i przedstawić szerokim warstwom 
słuchazy w  sposób popularny, oo się produkuje 
W Polsce i z jaikicn surowców, który przemysł po­
siada naturalne warunki rozwoju i gdaie z wy­
tworami danego przemysłu spotkać się można? 
Pracę całą rozdzielają między siebie uczniowie 
Wyższego Suuidjum Handlowego która to szkoła 
jest najważniejszą placówką naukową, ~>wołaoą 
do przeciwdziałania biernemu bilansowi — a po­
szczególne odczyty złożą się na całość,“którą sako 
ła zamierza wydać w  książce. Zainauguruje te 
odczyty dyrektor prof. Dr Boland wykładem w 
dniu 8 lutego

„CZERWONY MARSZ" —  RECITAL AUTORSKI 
K. H. ROSTWOROWSKIEGO

Przed mikrofonem radjostacji krakowskiej w 
dniu 30 bm. o godz 2l-szej zasiędzie anakomby i 
poeta dramatyczny K. H Rostworowski, aby od­
czytać nowy nieznany swój utwór pt.: „Czerwony 
marsz". — Audycja ta (w  ramach 25 minut) trans­
mitowana będzie przez wszystkie stacje polskie. 
W pierwotne koncepcji „Czerwony marsz' stano­
wić miał prolog wielkiego dramatu, który Ro­
stworowski osnuć zamierzał na losach jednego 
Z mniej znanych, ale niezmiernie ciekawych za­
gadkowych działaczy rewolucji francuskiej, dzie­
ło jednak rozrosło się i stanowiąc zamkniętą w 
sobie całość, dało duamatyczną syntezę całej re­
wolucji, uplastyczniając jej koleje i losy głównych 
działaczy w szeregu potężnych wizyj poetyckich.

Wfidentośd 2 kraju
Z komunikacji powietrznej

W okresie zimowym odbywa się regularna co­
dzienna komunikacja powietrzna samolotami 11nij 
lotniczych „Lol".

Odlot z. Warszawy do Krakowa o godz. 8.30. do 
Lwowa o godz. 12,30,,-do Katowic o godz. 8.30. do 
P-ózna n i a o godz. 13,00, do Wiednia o godz. 8,30, 
do Gdańska o godz. 12,00, do Brna o godz. 8,30.

Przesyłki lotnicze . nadać można w Warszawie. 
Marszałkowska Nr 138, tel 5—71, 5—72, 5—73 od 
godz. S-ej do 20-ej, oraz Topolowa, Lotnisko, lei. 
8—50, 8— 60, cd godz. 8-ej do 16-tej.

Przesyłki lotnicze mogą być wysyłane za zali­
czeniem. Po większe transporty (100 kg.) „Lot1' 
przysyła samochód do przewozu paczek z miasta 
na Lotnisko.

Przesyłając towary samolotami nadawca i od 
biorca korzysta: z szybkiego przewozu (2—3 go­
dzin), z oszczędności w  opakowaniu, z szybkiego 
inkasa zaliczek, z uproszczonych formalność' przy 
nadawaniu, z szybkiej odprawi celnej, która na­
stępuje w ciągu 2 godzin no przylocie samolotu.

Kafcel telefoniczny Warszawa—  
Łódź

Ministerstwo poczt i telegrafów zajęte jest oprr- 
oowywanierr umowy na budowę kabla telefonicz­
nego na przestrzeni Warszawa—Łódź. Zamówię 
nie na kabel, którego koszt wyniesie os oto 8 milj. 
zł., dokonane będzie w 3 polskich fabrykaem ka- 
bh; w  Krakowie, W arszawę i Bydgoszczy, wzma­
cniacze natomiast i cewki Pupina zamówione zo­
staną w  jednej z firm zagranicznych.

Ministerstwo poczt i telegrafów oblicza, iż z 
chwilą, gdy umowa zostanie podpisana, na prze­
prowadzenie całej budowy potrzeba bęczie .rok 
czasu.

Są ieszcze litościwi ludzie!
W  przedsionku gminy żydowskiej w Warsza­

wie zidarzył się niedawno niezwykły wypadek. 
Oto przybył tam niejaki Izat u-rosmann z rodziną 
Liczącą 5 osób, prosząc, by gnilna przydzieliła mu 
jakiekolwiek mieszkanie. Oczywiście gmina jest 
w taikicn wypadkach bezsilna, gdyż nie rozporzą­
dza żaduiemi mieszkaniami, a takich petentów jak 
Grosman,n przybywa do gminy kilkuset dziennie. 
Przypadkiem atoli zjawiła się w  gminie niejaka 
pani Hauswachs (Żydówka), która słysząc prośbę 
Grosmanna ośwmdczyla. że gotowa jest dać mie­
szkanie rodzinie Grosmanna Natychmiast wręczy 
ła Grosmannowi karteczkę do dozorcy jej w illi 
w Radoszczy, dokąd Grosmann za-raz się udał 
Niestety takich pań jest bardzo mato, a luda' bez­
domnych jest bardzo, bardzo wielu...

Między rodzina żydowską 
a chrześcijańskim mężem

Neoficka wróciła do swego męża

Onegdaj donieśliśmy, że niejaka p Piotrowski 
z Węgrowa zawiadomił policję warszawską o  wy 
kradzeniu mu zony, która niedawno przyjęła 
chrzest. Putlicja rozpoczęła już śledztwo, atoli nad 
spodziewanie Piotrowska wróciła do swego mę­
ża. Jak się obecnie okazuje, w  czasie nieobecno­
ści Piotrowskiego porwali ją krewni żydowscy 
z Węgrowa, wsadził5 do auta i, jak twierdzi, pod 
groźbą rewolwerów przewieźli do Warszawy. W  
Warszawie zamieszkała w* domu niejakiego Ehren 
kreuza, gdzie podobne . nakłaniano ją do powrotu 
na judaizm. Dzięki przypadkowi udało się jej 
umknąć i powrócić do swego męża Piotrowskie­
go

W związku z tym wypadkiem odbędzie się w 
sądzie warszawskim szereg procesów Neofitka 
bowiem — jak neofitka! — zamierza dać się we 
znaki swojej rodzinie. Oświadcza więc, że w cza­
sie jazdy w samochodzie jeden z krewnych zer­
wał jej medalik ze świętym obrazkiem z szyji. 
obrażając w  ten sposób re lig ję ; katolicką Poża­
rem oskarża neofitka swą rodzinę o  kradzież sze­
regu przedmiotów. u

Kiwawy napad na rodz*nę 
żydowską

Pisma warszawskie donoszą o krwawym napa­
dzie na rodzinę żydowską we folwarku Zachęcie 
w powiecie grójeckim Do mieszkania dzierżawcy 
żydowskieao Pinchasa Spiesafta zapukano o g. 
9 lej wieczór, w chwili, gdy wszyscy domowuicy

udawali się nu spoczynek. Za d—iwiami dał sa< 
słyszeć plącz i glo-s mężczyzny proszącego W J®* 
zyku żydowskim o litość. Kiedy Speisaft otworajfi 
drzwi, weszło do nueszkn-nia kilku bandytów z r e ­
wolwerami w ręku. Syn Spcisafta, widząc, ie  <i* 
mieszkaniu weszli bandyci, u siłował wyskoczyć 
przez okno i zawezwać |x>mocy> ale wówczas je­
den z bandytów strzeli! i miody Spei-sąft padł 
trupem na miejscu. Bandyci rozkazali reszcie «#- 
mowniików odwrócić się do ściany i. poczęli rabo­
wać mieszkanie Matka zabitego wbrew yuflftmo* 
w" bandytów roz,zoczę' a spaizma-tjcatue płakać. 
Bandyci oddali jeszcze dwa. strzały, zranili A n i 
safla i jego żonę zabrali szereg w.urtcóctowycu 
rzeczy i znikli. Wszczęte dochodzenia policyju.* 
doprowadziły do aresztowania dwóch osocnakóWn 
w  tern jednego Żyda, u którego znaleziono przed­
mioty zrabowane u Spełsafta. . * ,

Ostrofuiez damamiw pociągach!
Pewien zamożny kupiec padł -ofiarą wypróbo­

wanego i prawie przestarzałego już systemu zło  
izieji kolejowych. Oto do wagonu I kJaay pocią­
gu jadącego z Katowic do Warszawy wsiadły na 
jednej z mniejszych stacyj dwie aamy. Jedna star­
sza, silnie zawoaiowana, druga — piękne i mto- 
da. W  przedziale siedział namożny kupiec p. M. 
D. W  pewnej ehwili, zgodnie ze złudzi ej skim pro­
gramem, starsza pani oświadczyła, że cuęiinae 
pizesffaioby się, ale razi j;ą świarro w  przedziale. 
Pan D. jako dżentebnan pospieszył przytłumić 
światło i w  przedziale zapanowała romantyczna 
ciemność. Kiedy dato się słyszeć chrapanie star- 
szej pani, młodsza ujawniła taiką bo jaźń, że przy­
sunęła się całkierr. blisko do pana D. Co się da-' 

i lej stało, o tein nikt nie wie. Dopiero, skoro po- 
i ciąg przybył do Warszawy, p. D. obudził się i 

zauwazył, ze w szysktie jego kieszenie są puste. 
Skrąuziono mu 1.120 dolarów, 900 zł, czeki, W2ksle 
pierścień brylantowy dnze; wartości, złoty zega­
rek, złotą papierośnicę, słowem przedmioty war­
tości przeszło 25 tys. zł. Dopiero w  Warszawie 
zauważył pan D , że starsza pani, która wsiadła 
do przedziału, przypoipinała żywo mężczyznę i 
mówiła męskim głosem. Jak widać, pan D zau­
ważył to dość późno...

CENNIK PENSJONATOWY W  CZASIE ZAWO­
DÓW NARCIARSKICH BEZ ZMIAjnY. Zakopane 
(Poł. a. p.) Jak się dowiadujemy odnośne władze 
nie podniosły cennika w  pensjonatach, na czias 
trwających międzynarodowych zawodów narciar­
ski oh F. I. S. tj. od 1 — 10 lutego br. Ceny obowią­
zują więc te s-amc, jakie zostały zatwierdzone 
przez województwo na sezon zimowy I  tak w pen­
sjonatach pierwszej kategorji: całodzienne utrzy­
manie 11 zł. pokój jednoosobowy od 8 do 9,50. dwu­
osobowy od 10—12. zł., w  drogiej kategorji, cało- 
dztonąe utrzymanie 9.50, pkój jertmoosebow od 
5,25 do 6,25 zł., pokój dwuosobowy od 8,50 do 10,50, 
trzecia kategorja, całodzienne utrzymanie od 8,50, 
pokój jednoosobowy 4--5,50, dwuosobowy -od 7—
8.50. D cen powyższych wolno doliczać za opał
1.50, oraz 10 proc. dla służby. "W związku z przy­
jazdem gości zagranicznych, Grem.jutri hoteli i pen­
sjonatów wydało specjatny cennik w czterech ję­
zykach, polskim, niemieckim, francuskim i cze­
skim, by uniemożliwić wyzysk ze strony właści-' 
cieli pensjonatów.

OHYDNE BRAT OBÓJ STWO. (Pół., a. p.) One­
gdaj w  Zabłociu koto Żywca niejaki Stan‘ sław 
Maruch dokonał ohydnego morderstwa na swym 
bracie Józefie, w  oczach matki, przebijając mu 
pierś dobrze wyostrzonym pilnikiem. Wedle prze­
prowadzonych wstępnych dochodzeń, dramat ten 
prawdopodobnie rozegrał się- na tle pieniężnem. 
Bratobójcę aresztowano i osadzono w wiezieniu.

14-LETNTA SAMOBÓJCZYNI. We Wilnie przy 
nl Suwalskiej 27 pO|>elnila samobójstwo 14-letn'a 
Rachela Botwińska Botwińską znaleziono o  g. 
"'-tej nad ranem leżącą w swym pokoju w mun­
durze skautowym Obok mej leżała flaszka z esen­
cją ociową. Młodociana samobójczyni była człon­
kinią org. ..Hnszonier Hacair" W  beznadziejnym 
stanie przewieziono ją dc szpitala. Przyczyna sa­
mobójstwa jest nieznana.

 o----
COROCZNIE URZĄDZA KLUB SPORTOWY 

„KADIM AH" wrai. z Komisją Funduszu Nurodt-- 
wego w  Oświęcimiu Redutę, kióra stanów* clou 
karnawału w  Oświęcimiu Również i w tym ro­
ku dzielny Komitet przygotowuje wesołą zabawę 
na dzień 2 lutego. Wspaniale dekorowana sala, 
orkiestra wojskowa i liczne tabawne ątrakeje 
rozweselą gości. , S*
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*»Ogiusko Pracy* otrzyma własny 
gmach z internatem

Zmarły w lbkii 1897 S. Lfe®Jig zapisał 2 realno 
sci w Krakowi© na celo dobroczynno przezna- 
o za jd o c h o d y  z jedno} ,na żywienie i okrywanie 
Bfooigta. (toieed sizkiolinyeli, zaś drugą realność prze- 
iznaczył na. zakład dla wykształcenia dziewcząt ży- 
idaweSkicb w todi-airstiwiie, szyciu bi-clizmy, suik.cn itd. 
Na posiedź em.iiu kuratorji fundacji złożył przewodu-! 
jaący Dr. Rafał Landau sprawozdanie z czynności 
Sfluraiooirji za rok. 1928, poczerń z dochodów realno­
ści rozdtaielotio w  myśl aiietu fundacyjnego subwen­
cji© stowarzyszeniom, zaijmnijqcym się żywieniem 
dtełeoi sai-olnych, tudzież wyzdrowieńcom, opuszcza 
jącym seipital żydowski-, w kwocie. 4.500 zł.
• N&wtętpniie uohwailiono jedna realność fundacyjna 
■sprzedać i za uzyskaną cenę wybudować nowcczc- 
stŁy ' zakład z -internatem dla Stowarzyszenia „Ogni 
feko ■ pracy", celem wykształcenia 300 dziewcząt w 
BOspodaisitwie aoraow on. Bratające po sprzedaży 
reatoośoi fundusze na wybudowanie zakładu zaofia­
rowali pip.. Henrykowie Fran/klowie. Krakowska ■ Ra 
do. wyizm iniowa akceptowała uichwałę kuratoria na 
ostaitniiem posfcds.eraiu, a uchwala ta zostanie obcc- 
ime przeoHiOzomą władzy fundacyjnej do zatwierdze- 
Ka. Powstać mający za,Kład przyczyni sie do pod nie 
Stenia położenia ekonom'czoego szerokich warstw 
ludności żydowskiej.

Przepisy o cudzoziemcach
W  nr '5 „Dziennika Uusitaw“ z dn. 26 bm. ogłośzo 

n-e.zostało -rozporządzenie wykonawcze mlniiistia spr. 
wewnętrznych do rozporządzenia Prezydemta Rze­
czypospolitej o cudzoziemcach. Rozporządzenie tar 
Wii-era przepisy, doityczącc: zezwoleń na wjazd i po 
■byt czasowy cudzoziemców w Polsce; zezwoleń na 
Jj®eijazid przez Łrytoiniium polskie; zezwoleń na c. 
sfbdijmię się. w Polsce; usuwanie cudzoziemców i 
gpńjic Rzeczypospolitej, a wreszcie — rejestracji 
cudizo-zi-emc ów.

W  myśl postanowień co do rejestracji: — cudzo­
ziemcy. którzy ijfędą przebywali w Rzeczypospoli­
tej w  dn. wejścia w życie rozporządzenia, obowią­
zani będą zarejestrować się u powiatowej władzy 
admiim stracili ogólnej.

Rozporządzenie wdiodzi w życic po upływie 2 
miesięcy od dnia ogłoszenia.

N m  szału i tańca
Wiadomość o znaikomlfei organizacji „Reduty 

Prasy" przetóMa w szerokie sfery nasizego utiasia. 
Dlatego też w kawiarniach i n.a balach o miczem 5m- 
inejn n;ie mówi się jak tylko o niespodziankach nocy 
z  pte-rwazego na. drugiego lutego, która doszła 
Jfuiż do nazwy „nocy szału i tańca". Komitet „Re- 
dotty" uczynił wszystko możliwe aby tradycyjna 
■swoją zabawę podmieść do wyżyn zagranicznych- im 
Ipneiz kamnawałowych. Nan-ograf, wybór królowej i 
je® daifn dwom wybór następcy Valiesntima, pomysło 
Wio odznaki kotylionowe w formi-e kaczki, znakomite 
itnzy omkćistry, uczynią zabawę nietylko piękna, aie 
tatoże i intern s-irącą.
. Komitet redutowy wysłał już wszystlie zaproszę 
oia, a . tylko nieznaczna część została jeszcze zare­
zerwowania. Od czwartku wydawane będą bilety 
tylko na mocy zaproszeń. Chcąc wniknąć przykrego 
tłośaiw korniite* yntawać będzie bilety w ogramiczo 
U-ej ilości, talk, ż© o wszelkim śckskni redutowym nie 
ma mowy. Bilety nabywać motżna w westibulu 
gmachu „11. Kiurjera Codiz “  od godz. 6—8 wie ez. 
tudzież w redakcji „Nowego Dziennika" od 4 do 7 
"Wieczór. Kto dhce więc zapewnić sobie możność na 
bycie biletu, niech się spieszy, zanim kontyngent 
biletowy będizie wyczerpany.

— POSIEDZENIE EGZEKUTYW Y I  KOMISJI 
P o l it y c z n e j  o r g a n iz a c j i  s j o ń s k ie j  od- 
będae się dziś we wtorek o godz. 7“30 wie-cz. w 
lokalu Organizacji Sjońskiej (Stradou 15) z  po­
rządkiem dziennym: 1) Sytuacja gospodarcza ży- 
dostwa w  kraju. 2) Sytuacja polityczna w Kole 
Żydowski em.

— BR FERDYNAND ZWEIG — DOCENTEM 
EKONOMJI N A  UNIWERSYTECIE KRAKOW- 
JTTM Tmamy prawnik i ekonomista krakowski,

Dr Ferdynand Zweig zamianowany został w-Osta- 
■ fii.ich dniach docentem ekonomji na wydzuaile praw 
niezjpii Uniwersytetu Jagiellońskiego. Odnośna 
uchwała wydziału prawa i administracji U. J. zo 
stała zatwierdzone przez Ministerstwo oświaty.

— ZERO STOPNI wykazywał termometr nie­
mal przez cały dzień wczorajszy. Z powodu oba­
wy nagiej odwilży władze zarządziły w dniu wczo 
rajszym usuwanie, zwałów śniegu nagromadzo­
nych na dachach domów. Śnieg na ludniejszych 
ulicach począł już przybierać kształt i kolor bio­
ta, zwiastując nadchodzącą — prawdopodobnie 
— odwilż.

— W  SPRAW IE PRZERW Y W OŚWIETLENIU 
ELEKTRYCZNEM otrzymaliśmy wczoraj z prę­
ży djwrn* miasta następujący komunikat: „We czwar 
tek, dnia 24 bm. nad wieczorem wskutek robóf 
ziemnych, nie przez elektrownię wykonywanych, 
nastąpiły przebicia głównych kabli zasilających 
piądu stałego w  ulicy Starowiślnej. Te przebicia 
spowodowały zaburzenia w  całej sieci prądu sita 
łego. Umiejscowienie zaburzenia i  wyłączenie u- 
szkodzonych kabli natrafiło z  powodu trudności 
w kopaniu zamarzniętej ziemi na wielkie prze­
szkody, które częściowo zostały już przezwycię­
żone. Przypuszczalnie w  ciągu kilku dni cała sieć 
prądu stałego pracować będzie zupełnie normaf.- 
r.ie"

— ECHA W YSTAW Y SZKOLNEJ. Zarówno de 
ic-gaci Ministerstwa, jak i innych kuratorjów, któ 
rzy zwiedzali krakowska wystawę szkolna, przy­
znali, że. wystawa krakowskich szkół średnich 
zcobyła rekordowe pierwszeństwo pod każdym 
względem. Równocześnie stwierdzono, że ze wszy­
stkich wystaw szkolnych najniższy poziom obja­
wiła wystawa szkolnictwa średniego w  Warsza­
wie. Ministerstwo Oświaty zairządziło tedy, ażeby 
cala wystawa krakowska została na pewien czas 
przeniesioną do stolicy celem pokazania tamtej­
szym profesorom i uczniom, jak wysoki jest po­
ziom nauki w  szkołach średnich Kratkowa. (KAD)

— RUCH POCZTOWY W  CYFRACH. Poniżej 
przytaczamy szereg cyfr z wykazy statystyczne­
go urzędów pocztowych w  Krakowie za miesiąc 
grudzień ub. r. W  miesiącu tym nadano w  16 u- 
rzędach pocztowych m. Krakowa 6,344.010 prze 
syłek Listowych (nadeszło, przesyłek listowych 
3.270.175), ‘przesyłek poleconych nadano 181.249 
(nadeszło 191,134), listów wartościowych 5879 
(3944), paczek bez podanej wartości 43.496 (29.371.) 
paczek z podainą wartością 10.411 (6.006),.przesy­
łek za pobraniem 10.821 (4.259), zleceń pc eztowycł 
9.934 (1 709), czasopism 1,464.815 (73.331), telegra­
mów 40.012 (21.974), rozmów telefonicznych mię­
dzymiastowych i m iędz.ynarodior'ych 39.962 (46.737) 
W  tymże czasie wpłacono na 29.541 przekazów 
pocztowym i telegraficznych kwotę 3,936.630 zł, 
wypłacono na 04.803 pi-zekazów kwotę 5,228.426 ził, 
wpłacono na 30.132 czeków PKO. kwotę 12.985.458 
zł, wypłacono na 18.339 czeków PKO. kwotę 
1,844.098 zł. Rozmów telefonicznych miejscowych 
zarejestrowano 1,920.672. Rzeczywisty ogólny przy­
chód poczty w Krakowie wynosił w  miesiącu gru 
dr.iu 192S r. pokaźną kwotę 874.312 zł 24 gr.

— CECH P IE K AR ZY GRUPA H. W  KRAKO­
W IE  po ukonstytuowaniu się na podstawie nowe­
go statutu, wybrał starszym Dawida Cyposn, pod- 
starsaymil Dawida Ab.rahaimera, Salomona Wo.i- 
tzcnliofa, Saiomoma BeigLas zastępcą straiszego Da­
wida Abrabamcrn. Członkami zarządu wybrani 
zostali: Arjan Filister, Sz.yprfon Steiner, Ulridi 
Goldberger i  Abraham Friedman, zastępcami: 
Mojżesz Fischer i Mojżesz Erler. Członkowie wy­
działu czeladniczego: Lipman Wendrnn i Iziraeł
.uiralnamer, cBłoniaauii wydziału uczniów; Ber­
nard Luisitabader i Szymon Grei, członkami wydzia 
łu gospodarczego: Majer Beigt-1 i Markus Tyras, 
człouikami komisji rewizyjnej: Lipińon .Wendium#,
Izrael Abrabamer i Bernard Lustbadcr.

— KONSUMCJA MDpSA. W  ciągi: ub. tygodnia 
słodzono na targi w  Krakowie buhaj i 269, wołów 
130, jałówek 93, cieląt 559, nierogacizny 1180, ra­
zem 2359 zwierząt. Ze spędzonych na targ zwie­
rząt sprzedano: na konsumrję miejscową 2279 
sztuk, na konsumaję innych gmin 55 sztuk, na 
eksport za granicę kraju nierogacizny 65 sztuk. 
W porównaniu z poprzednim tygodniem było wię­
cej 127 sztuk bydła, ras mniej 98 cieląt i 5 niero­
gacizny. Ceny na poziomie cen zeszłego tygodnia. 
Na targowicy pozostało nicsprzedanyeh 29 sztuk 
bydła.

— STAN CHORÓB 7J KANNYCH W KRAKO­
W IE  w ub. tygodniu wyrażał się w następują­
cych cyfrach: do miejskiego urzędu zdrowia zgło­
szono 10 zachorowań na dyfterję, 4 na szikarl-aity- 
nę, oraz po 1 na; tyfus brzuszny, odrę, mumps, 
różę, koklusz i ospę wietrzną.

— W ŁAM ANIE. Hasenlauf Mojżesz kupiec, Jaun. 
przy ta. Rabina Moiselsa 1. 9 zgłosił do poheji,

-że dnit, 27 bm. między godz, 10 n 20 dostał się,nie­
znany sprawca do jego mueszkania przy- pomocy 
tlobranego klucza', skąd skradł zegarek srebrny, 
pięć puharków srebrnycli, trzy widelce i jedną 
łyżkę srebrną, łącznej wartości 150 zł. Dochodze­
nia w  toku.

— OSTROŻNIE ZE SŁUŻĄCEMU Bober Anna, 
ząm. przy u,l. Wielopole 1. 12, zgłosiła do policji, 
że dnia 20 bm. o godz. 14 skradła jej służąca nie­
znanego nazwiska, którą przyjęła przed dwoma 
dniami do służby, garderobę wartości 60 zł i zbie­
gła.

— MIEDZY KOLEŻANKAMI. Madej Aniela (lat 
18) bez stałego miejsca zamieszkania, aresztowa­
na została przez V. komisarjat poiicji za kradzież 
pierścionka, wartości 100 zł na szkodę swej kole­
żanki Marji Skowronek.

— Z KIESZENI. Gancarczyk Stanisław z Zagó­
rza pow. Dąbrowa Górnicza, zgłosił do policji, 
że dnia 27 bm. o godz. 21-ej skradziono mu z kie­
szeni w  szynku przy pl. Matejki srebrną papie-i 
rośli i cę wartości 25 zł.

— ZŁO TY MĘSKI ZEGAREK, znaleziony na 
plantach, złożono na kaimsarjaeie poiiicji na 
dworcu kolejowym

ZM ARLIi
Giita Leiitkram ]. 82, Izhk Pertirał ł. 37, Soirai 

Fiiedineu’ 1. 52, Markus Hirsch Weinutimg L 69.

KOMUWII J jT Y
— MŁRKa Z H a CŁIR i M (Krakowska 41) Dziś 

wTe wtorek o godz. S wlecz, zebranie azłonków 
połączone z referatem Iow. M łi arguMesa.

—  KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
(tynek gł. A—B 1. 39) Wiórek, 29 bm. doc. Unfiiw. 
Dr Hel Willman-Gi abowska-: Wschód a Zachód 
środa 30 tan. prof. Uniw Dr Kazimierz Kouppert 
Najnowsze poglądy na życiodajne azynnośm" źiełe- 
ni roślir.nej; czwartek 31 bm, Dr M- tai j  G rei 
czyńska: Kułtura muzyczna XX wieku. Focr. o 
godz. 7 wlecz.

— ŻYD. i^EAD. KOŁO MIŁOŚN. KRAJOZNajW 
ST W A  komumikuje, że zebranie komstytuuj ące Sełć 
cji Fotoigraficzne" odbędzie się nie w  poniecEZk. 
lek, lecz we wtorek, dn. 30 bm. w  sałi OoSn. Ntwl 
Nr. 32 o  godz. 20. Wzywa się wszystkich w t o p ^  
fów- amaitorówt, (iiutei. sującycłi się taojoznaiw 
slwem, do jak najliczniejszego przybycia

W  AtjNE ZGROMADZENIE ŻKS. JłMATORiZ *
■wybrało następujący Zarząd: Pranes: -ue K Kaao 
wiceor. Hermann Bursztyn, seiki-etau z WiRieLEu 
Kieinmuny:, skamnik Roman Burg, człon. Jaffzą 
du Łeoa Schwartz, Ignacy Jungmaui, Sałc I  a/tu. 
kom. rewizyjna Ferdynand Korczyn, Dołek Fkt , 
Meiloch Thoiler. Adres “ekiretaarjata; Witaetni 
Kieinmunz Kraków, ul. Józefa 1. 28.

KURS NAR''1ARSKT KS. „JUTRZENKI1*. Sek­
cja naraiiarska KS ,Jutrzenki" urządza z  począt­
kiem lutego br. kurs narciarski Wpisy do sekcji 
oraz na kurs przyjmuje p. Henryk bette % Kra­
ków, ul. Krakowska (49.

NAD ESŁANE .
Za  rn łrif ;c te redekcje nie odpowiada.

Z E G A R E K

TO M ZYT PmrfZM  
Prdzi«C;owanB̂.

W Pojiju Drowi Adolfowi Schwarzbartowi, laryn- 
kologoiv.i, za sikuteozine przeprowadz-amie cieźkiei 
oipemac'; usziu, oraz Zarządowi Sziplta-la żyd. i Sio- 
stroim za bezitniteresowną opi-ekę, skfadair tą drogą 
sjfuieci w ^Bóg zapłać", Mauryci Kdicn.
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Generalny referent budżetu p. byrka
„nie widzi*4 wzrostu etatyzmu

(Telefonem od naszego koresponuenta)

Warszawa. 28. 1. Sin. Po zakończeniu dzisiej 
szego posiedzenia Sejmu zebrała się w godzi­
nach wieczornych sejmowa komisja budżetowa 
Na posiedzeniu tem wygłosił generelny referent 
budżetu pos. Byrka, dłuższe przemówienie, w  
którem scharakteryzował ogólną działalność 
rządu. Mówiąc m. in. o przedsiębiorstwach 
państwowych, mówca zaznaczył, iż szereg 
przedsiębiorstw państwowych wyłamuje się 
z pod kontroli rządu. Komercjalizacja przedsdę 
biorstw przeprowadzana jest w siposób niefor­

tunny, wbrew zasadom kupieckim. Dalej oma 
wia poseł Byrka sprawy podatkowe, poczem 
przechodzi c}o zagadnienia etatyzmu. Mówca 
twierdzi, że w porównaniu ze stosunkami w 
Niemczech nie widzi przyrostu etatyzmu w Pol 
sce.

Obecny na posiedzeniu premjer Bartel w  dłuż 
szem przemówieniu odpowiada na wywody 
posła Byiki, stwierdzając. że przytoczone 
przez referenta zarzuty zbada grutownie.

Pose! i ■apeliński podtrzy muje swe zarzuty
przeciwko b min. Korneckiemu

(Teiefonem od naszego korespondenta)

Waiszawa. 28. 1. Poseł KapeMski (Wyzwo­
lenie) wystosował do przewodniczącego komi­
sji budżetowej posła Byrki list, w  którym 
stwierdza, iż w  rejestrze handlowym zapisane 
jest pod datą 18 maja 1927, iż Paweł Romocki 
wystąpił z zarządu firmy „Tor", co oznacza, że 
p. Paweł Romocki od 1 czerwca 1926 roku, to 
fest daty mianowania na ministra komunikacji, 
bo 18 maja 1927 r., zatem w  ciągu 11 miesięcy 
był jednocześnie ministrem komunikacji i człon­
kiem zarządu firmy ,,Tor“. W  ten sposób zarzut 
swój poseł KapeMski podtrzymuje.

Jednocześnie z treści rejestru handlowego 
wynika, że panowie Mieczysław NMewiez i Ta 
deusz Niklewiicz są członkami zarządu, a p. 
Władysław Nikłewiez jest prokurentem firmy 
„Tor“. Według zaś otrzymanych przez posła 
Kapeliń&kiiego wiadomości, wszyscy trzej pauo 
wie są szwagrami p. Romockiego. Wobec prze 
kazania sprawy do sądu marszałkowskiego po­
seł KapeMski uważa za stosowne przesłać 
przewodndiząoemu pismo, którego tueść podaje 
my.

Nowe represje przeciwko opozycji
Deportowanie 70 zwolenników Trockiego,

Moskwa. 28. 1. (AW ) Wczoraj deportowano 
przeszło 70 aresztowanych opozycyjnych „tro 
cklstów". Większa, część deportowana została 
do kraju zabajkalskiiego. część zaś do Nowosy­
birska i Turchańska. M. im. deportowano znane­
go, komunistę Mdiwanlego. O nowych repre­
sjach sygnalizują z Leningradu, gdzie areszty 
dotknęły tu także oficerów floty bałtyckiej. 
Aresztowano między innymi komisarza fortecy 
faronstackiej, co wywołało ogromne wzburze­
nie wśród czerwonych marynarzy. Zarządze­
nia te były dla Rykowa i jego przyjaciół połity 
czuyęh zupełną niespodzianką.

Moskwą. 28. 1. (AW ) W' sferach, partyjnych 
panuje ogromne zaniepokojenie w  związku . z 
coraz bardziej dyktatorskiemi posunięciami Sta 
lima stosującego bezwzględne represje wobec 
zdawałoby się. do niedawna dobrze widzianych 
przez Stalina osobistości. Wczoraj usunięty zo 
stał ze stanowiska i poddany pod areszt dotno 
wy redaktor „Komsomołskiej Prawdy". Are­
sztowano także kilkunastu działaczy partyj­
nych w oMskwie. nie mających nic wspólnego 
z opozycją trockistówska i popieranych przez 
przewodniczącego rady komisarzy ludowych 
Rykowa.

Dni Habibullaha policzone
(Telegram własny „Nowego Dziennika'')

Wiedeń. 28. 1. (D) Według doniesień z Mo­
skwy, dni emira Hablbullaha są policzone. Ogól 
na sympatja zwraca się znów ku rodzinie króle 
wskiej. Według wiadomości rosyjskich, wojska 
Habibuilahha cofają się z wielklemi stratami 
na Kabul. Poselstwo angielskie udzieliło podo­
bno rady wszystkim cudzoziemcom, aby opu 
ściii Kabui. Poselstwo afgańskie w Londynie po 
informowało redakcję „Times", iż znajduje się 
w połączeniu z Kandaharein Szlachta popiera
■■IIUW  II I .m n m w « i i w m iii_W X '!LJ1!XJL— L..—»

Objad na cześć Wilhelma 
lub —  totalizator

Berlin 26. 1. PAT. Tak zwany „Union Club'’ 
w Berlinie odpowiadający mniej więcej towa­
rzystwu wyścigów konnych, zamierzał w dzień 
urodzii; b. cesarza Wilhelma urządzić uroczy 
sty obiad dla członków. Ponieważ jednak do 
klubu należy szereg oficerów Reichswehry 
wyższych urzędników i ponieważ niektórzy 
członkowie wysunęli obawy, iż w razie urza

króla Amauuiaha. Wielu przywódców szcze­
pów przyrzekło mu pomoc.

Amanullah obejmuje rządy?
Bombaj. 28. 1. PAT. Konsulat afganistański 

w Bombaju komunikuje urzędowo, że Amanui- 
lah na prośbę mieszkańców Kandaharu oraz ró 
żnych szczepów, zgodził się objąć ponownie 
berło i ster rządu. Ożywiona działalność patrjo 
tyczna rozpoczęła się w  tej części Afganistanu. 
Głównym jej ośrodkiem jest miasto Kandhar.

dzenia takiego obiadu klub może utracić kon 
cesję na totalizatora, bankiet odwołano.

Stara gwardja wymiera
Berlin. 28. 1. PAT W  Poczdamie zinari wczo 

raj gem. płk. Hens v. Plessen, były adiutant 
generalny eks-cesarza Wilhelma i b. komen­
dant cesarskiej kwatery głównej w czasie woj 
ny. Gen. płk. v. Plesen liczył lat 88 i zmarł na 
grypę.

Mćfc-skałek Daszyński 
w Belwederze

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2S 1. (Sin) W  trakcie dzisiejszego, 
posiedzenia Sejmu marszałek Piłsudski przyjął' 
w  Belwederze marsz. Daszyńskiego, z którym' 
odbył pół godzinną konferencję. Po konferencji 
marsz. Daszyński powrócił do Sejmu, gdzfe 
objął przewodnictwo posiedzenia. Jak. się do-< 
windujemy, marsz. Daszyński zaprosił marsz, 
Piłsudskiego na uroczyste posiedzenie w zwiąi 
ku z 10-leoiem parlamentu.

—  Marsz. Piłsudski przyjął dziś na audfenc# 
pożegnalnej ponicznika ZaćwiiMćhowsikfeso, 
udającego się do Paryża.

Rozłam w stronnictwie 
Chłopskiem

Warszawa. 28. 1. (AW ) Ferment istniejący od5 
dłuższego czasu w  Stroimiotwie Chłopskiem.1 
wszedł obecnie w fazę rozbicia. Mianowicie po 
słowie: Pluta, Socha, Sobek, Opolski, Pawło-i 
wskl i Ledwoch utworzyli osobną grupę, któi^ 
zawiadomiła kamcelarję sejmową, że wsizystkie 
sprawy załatwiał będzie pose* Opolski, skarb­
nik grupy. Generalny sekrerarjat grupy prowt 
dizić oędzie p. Budzisz, który prowadź? organ! 
Stronnictwa Chłopskiego: „Chłopska Sprawa". 
Wyżej wymienieni posłowie rekrutują się z) 
Małopolski Zachodniej, motywują swój krok 
tom, że nie mogą się pogodzić Z polkyką preze 
sa stronnictwa pos. Dębskiego

Spór o grób Rfc<łt«lf
W^burtenie w iród spole«zeAstwa 

żydowskiego
Jerozolima. 28. 1. ŻAT. Stanowisko komisa­

rza okręgowego w  Jerozolimie w  sprawie 
praw żydowskich do grobu Racheli wywołało 
wielkie oburzenie wśród ludności żydowskiej 
w Jerozolimie .Wręczył WysoKiemu Komisarzo­
wi sir Chamcelloirowii memorjał protestujący 
przeciwko roszczentom arabskim do grobr Ra­
cheli oraz przeciwko stanowisku, zajętemu w  
tej sprawie przez komisarza okręgowego w Je 
rozoliimie.

Żarząc, gmimy domaga się prawą ódrestauro 
wainia grobu na koszt gminy żydowstoięj. Wyso 
ki Komisarz kwestii tej dotychczas iestzcze osta 
tocznie nie rozstrzygnął.

Nowy kodeks karny w S. H, S.
Blałogród. 28. 1. PAT. Nowy kodeks karny, 

sankcjonowany przez króla, zredagowany zo­
stał na modnych podstawach sądownictwa kar 
nego. Młodociani poniiżej 14 lat będą oddawani 
domowej, lub szkolnej opiece Młodociani dc 
17 lat. będą przekazywani zakładom popraw­
czym. Kara rnieroi przewidziana jest,w wypad 
kach: zagrożenia życiu króla, , nąstębcy tronu i 
legemta. za morderstwo rabunków* z.premedy 
facją, za zbrodnię przeciwko Bezpieczeństwu 
państwa.

Na Krymie wiosna w całej pełni
Moskwa. 28. 1. (AW ) onoszą tu z  Sebastopo 

la, iż wiosna na Krymie jest jotż W cąłej1 pełni. 
Wczoraj zanotowano w stońci temperaturę 
plus 25 stopni w6 Nowym Simeizie i Ourzufie.
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ParEsmenf grecki uchwalił
odcięć pod sad b. dykfafoia PansaSosa

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Ateny. 28. 1. (D) Parlament obradował
ddś nad ściganiem kannem b. dyktatora Panga 
iosa i członków jego gabimetu, albowiem czyny 
karygodn-" które mu zarzucają, nie podpadają 
pod amnestię polityczną. Pangalos, jakoteż je 
go ministrowie, Ta wuralis, Bagopulos, oskarżę 
Qi są o to że wyrządzili państwu szkodę

Wiedeń. 28. 1. (D) Donoszą z Waszyngtonu: 
fnzewoouiLczący komisji marynarki izby p o ­
słów pos. Britteu duł następujące wyjaśnienie, 

7 dotyczące stanowiska Hoovera w sprawie flo 
to wej: Hoover życzy sobie, by przedłożenia 
flotowe przyjęte zostały z klauzulą terminową, 
według której budowa 15 krążowników nastą­
pić ma w  przeciągu trzech lat. Iioover jest zda-

WESOŁY KĄCIK

... Jaka ryna diostr rcza oliwy?
— Sardynka, panie psorze!

JAKICH FACHOWCÓW MAMY NAJWIĘCEJ? 
Doktorów, uzdrawiających, Konstytucję.

przez przekupstwo przy udzielaniu koncesyj 
na domy gry. Yeni-zelos zaproponował, by 
izba uchwaliła, czy życzy sobie ścigania kar­
nego obwinionych. W  głosowaniu znaczna wię 
kszość oświadczyła się za oddaniem sprawy 
oskarżonych sądom karnym.

nia, że flota Stanów Zjednoczonych nie może 
być mniejsza od żadnej innej floty na świecie.
Prezydent Coolidge i senator Borah są, jak 
wiadomo, przeciwnikami klauzuli terminowej, 
ponieważ pragną, aby rząd zachował wolną rę 
kę w kwestji rozbrojenia, a względnie przepro 
wadzenia budowy krążowników.

buty.
Rybaków, łapiący cli ryby w meLncj wodzie.
Fiaskarzy, którzy Junią sypać piasek w oczy.
Golarzy, którzy golą bez mydła.
Meteorologów, którzy czują skąd wiatr wieje.
Młynarek, mielących, ushi.wivy.iiie językami.
Ptaszników, którzy cucą trzymać od razu kilka 

srok za ogon.
Kasztaniarzy, którzy chętnie wyciągają pieczo­

ne kasztany z ognia cudzemi rękami.
Kopaczy, co pod innymi dołki kopią.
1'ryzjereli’j które stałe myją mężom głowy.

 o—

Telefoniczny budzik
Francuscy abonenci telefonu mogą od nieda­

wna korzystać z nowego udogoouieuia. Ldogodnie 
nie to, znane już jest i  w Angfji. ALonenci tele­
fonów w Angljii i Francji mogą na zamówienie 
i za pewną drobną opłata żądać, by budził ich. te­
lefon codzieniiiiie i  o pewnej godzinie. Telefon 
dzwoni tak długo, aż abonent zjawi się przy a- 
pe racie i na wołanie odpowie. Można także zia­
nia wiać telefoniczny budzik przy specjalnych oka­
zjach: by nie spóźnić na pociąg, nie zaspać zaćmie 
nia księżyca etc. W  Anglji opłata wynosi trzy 
pensy (około 60 groszy) za Lażue zawołanie.

Z  G IE Ł D Y
isietda krakowska

Kraków, 28. 1. 1929. Akcje chwiejne. Dolar be* 
zmiany.

Akcje handlowe: Żegluga Polska 12.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 137, Żelazo

15, N.emojowski 255, Azot 3.40, Chodorów 232 233,
Papiery procentowe; 5-proc. Prom. Poż. dolaro 

wa 103.50—103.75.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­

dencji nieco słabszoj. Zapotrzebowanie stosunko­
wo małe przy większej podaży szczególnie Ziele­
niewskiego i Chodorowa, którymi to papierami 
robiono po kursach słabszych. Reszta efektów 
na ogół utrzymana przy roałem zainteresowaniu 
Obroty niewielkie. Z papierów procan owych ro­
biono jedynie 5-proc Prem P o ż  dolarową przy 
nieco większych obrotach po kursie ustalonym.

Na pogiełdziu ruch ospały. Płacono Nitra,t 0.10.
Waluty i dewizy oficjalnie bez tramsiakcyj
Na rynku walutowym sytuacja bez zasadniczych 

zmian. Popyt mały przy dostatecznej ilości ma- 
terjału. Nastrój spokojny. W  Kraikowi? dolar go­
tówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki bankowo 8.90 i 
jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Warszawa 
doi. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i  jedna czwarta, 
czeki 8.89 i trzy czwarte oo 8.90 i  jedna czwarta. 
Lwów. doi. 8 88—8.88 i pół, czeki 8.90—8.90 i pór. 
■Katowice doi. 8.88—8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90 
i jedina czwarta do 8.90 i  trzy czwarte. Kurs pła­
cenia Ranku Polskiego pozostał niezmieińoniy.

C M d a  wsrssav>jka
Warszawa, 28. 1 PAT. 'Akcje* BamL Lakńłioiwy 

120, Bank Polski 191, 190, Bani’ Sp. Zarobk. 86, 
80 i jedne czwarta, Spdess 250, Cukier 40, 4b i pół, 
Firley 55, Węgiel %  i  pół, Modrzęjów 31 i pół, 
32, Ostrowiec ser A i B 91, Rudzki 44, Staracho­
wice 37 i trzy czwarte, 38, 3/ i trz** azwarte.

Dewizy: Belgja 123.92, 124.23, 123.61, Looidyo 
43 24, 43.35. 43.13, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa- 
rvż 3487, 34.96 34.78, Praga 26.38, 36.44, 2632, 
Szwaicnrja 171.51, 171.94. 171.08, Sztokholm 231.40 
239. 23780. Wiedeń 125..36, 125.67, 125.05, WDOctoy* 
46.69, 46.81. 46.57, Marka mcm. 2-186. Pożyczki: 
7-prou poż. stabil. 92, 5-proc. dolarowa 10C i  Je­
dna czwarta 103 i pół, 5-proc. uc.->wersyjna 67, 
5-proc. kolejowa 59. 6-proc. dolarowa 85, 10-pror. 
kolejowa 102 i  pół, 8-proc .Lisiy. t£asf TWmtal 
Gosp Kraj. 94.

Eieida nonaAsNa
Giełda poznańska zbożowa K dlrtia 28, I :  peffle-

idea 40.75—41.75, jęc.anień przemiałowy 32 i pół 
do 33 j. pół, browarowy 34- 86, owies 30 i pół do 
31 i pół, mąka żytnia 70-proc. 46, mąfk  ̂ pszenna 
C.yproc. 58— 62, ospa żytnia i  ./sze.rna 25 i jećtosf 
czwarta do 26 i jedna czwarta, wyka jaisowa 99 
—41. peluszka 37—39, grocn pobiy 44—47, groch 
Wiktorja 42—47, groch Folgere 55—56. RosżUt 
bez zmiany, usposobienie strabe.

Wiedeń. 28, 1 PAT. Waluty i  dewtey: BerMn
168.76—169.23 Budapeszt 123.82 i pół do 12412 ® 
pół, Bukareszt 4.25 i siedem ósmych do 4.27 i sie­
dem ósmych, Londyn 34.44 i trzy czwai te  do 34.54 
i  trzy czwarte, Nowy Joru 710.05—712A5. Pairyzt 
27.75 i jedna czwa* ta do 27.85 i jedna czwarta, 
Warszawa 79.59—79.87, Zurych 130.57—13/.07. A- 
rr erykańskie 707.5— 711.5.

Papiery wartościowe: Rema majowi 0.823 Ren 
ta lutowa 080 Kompas 15.9, Północna 1142. Gole­
szów 280, Cement 350. Alpiny 41.9, Riina 118, Sko- 
d-i 314.5, Zieleniewski 112 i trzy czwarte, Apollo 
105, Hanto 6.6, Karpaty 15, Gailcja 60.

U leld -ł zurychsks*
Zurych, 2P. 1 P A T  Paryż '20.32 i pół. Londyn 

25.21 i  jedna czwarta, Nowy Jork 5.20, Belgja 
72.25, Włochy 2721 i pół. Hiszpania 84.93, Holan­
dia 208.45, Berlin 123.53, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
139. Oslo 138.55, Kopenhaga 138 65. Sofja 3 i trzy 
czwarte, Praga 15.38 i pół, Warszawa 58.20. Bu­
dapeszt 90 64 i pół, Biatogród 9.12 i trzy czwarte, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.54 i pół, Bukaresat 
3.12 i pół, HelsLngfocs 13.09

REPERTD Att K INO TEATR O M
BAGATELA: .,Ostatni rozkaz".
„Zmokła kura“, w gł. roili Douglas Fairbainks i  

Wal lace Beer.
N O W O ŚCI: „Ostatni rozkaz**.
SZTUKA: „Idjoła“ .
UCIECHA: „Wołga! Wołga!-**
W ARSZAW A: „W  lasach polskich* (z Jonasęm 

Turkowem).
W ANDA: „Wołga! Wołga I-i* r

„Flota U. S. A. nie meże być mniejsza
od żadnej innej floty aa świecie”

noeuer tnce mu ciągu trzech lat wyhuocwać 15 nowych krątownikdwr.
(Telegram  własny „N ow ego  DzienniKa**)

Pięziident Ccoliti&e podpisuje pakt Ketlogga

Zdjtcio nasze przedstawia uroczystą chwilę w Bia iym Domu; gdy prez. Cooudgc kładzie swój pod­
pis na dokumencie ratyfikacji paktu Kelloga. O bok Goolidgeka siedzą (z lewuj ku prawej) sekre­

tarze stanu Kellogg, Mellon i Davłs.

Szewców, którzy jak najchętniej szyją bliźnim
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STFNOTYPIPTKl pcL
tóooHrćemieckiei poszukuję 
na 2 godziny dzierenw, 
ud 5—7 popołudnie. Zgło- 
taeiua do Skr. poczt 
i96. 198x

KORESPONDENTKA
t>otsxo-h endecka, samo­
dzielna, zaraz poszuklwa 
na. Zgłoszenia nod „0 - 
rzel“ do Adm. ,.N. Dzień 
niika“ . 174x

DO SKŁADU dcsctt, ior- 
nie-rów i dykt poitizietouy 
solid n y i zdcany ekspe­
dient. — Perw&aeAsifwo 
nu anajacy hramżę for- 
*ier o wo-dykrtw* i  Zgiosłć 
się do Adm. „N. Dzienni 
La“ pod „S. D.“ . WOg

PRAKTYKANT biurowy 
z ukończoną IV, 
szkół średnich 
wanty. Oferty ood *S4- 
hriJcs" do hwra ogłoszeń 
Sta m Rynek 8. 200er

POTRZEBNA zóoitaa, in 
teligentma ekspedientka: 
Juijutz Nach\ Kraków, 
ml StraoomsLa 5, toto- 
SOu 2194. 190er

I P o s a a p o s żu i u ją 1
KIEROWNIK teużakią z 
20-letoką praktyką We 
wszystkich gałęziach 
przemysłu dmzewtu „v, 
dokładnie obzpmjonuoiny, 
oDefu ic posadę kierów  
o&a tartaku, skupowy- 
iwacza, odbiorcy hub do 
dK iiW ’ icji leśnej. Łaska 
iwe zg*>sze>™'a pod „Fa­
chowiec" do Adm „N. 
Dziennika". 192x

[ L o k a le ]
JEDNEGO pana (akade­
mika), iako drugiego co 
pokoju z osobnem wej­
ściem, z cze^oiowem lub 
<aJetr utrzymaniem. — 
przyjmę. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dzrennika" 
pod „S.“ ._____________ bp

PRZYJMĘ edną lub 
dwie młode, imteiLgentne 
panienki, z utrzymaniem 
łub bez, na wspólne mie 
szkanie. — Zgłoszenia: 
Drowa Daniełowa, Dłu­
ga 33. br

Franie staje sic robotą
lekką i szybką

NA szczęście nastąpił korzystny przewrót w przestarzałym 
systemie prania, który przestał być nieznośną mordęgą. 
Obecnie istnieje Rinso, które w formie ulepszonej spełnia pracę 

rąk ludzkich, nb. szybko i gruntownie. Niepotrzeonem jest 
męczące tarcie bielizny aa balji, a zamiast tego zyskuje się dużo 
czasu i można się zająć jakąś pożyteczną domową robotą. Dawny 
system tak bardzo szkodliwy nietylko dla bielizny ale i dla 
zdrowia, należy odrzucić raz aa zawsze.

Rinso usuwa brvd — tarcie zbyteczne»

Unika się tarcia tak bardzc dla bielizny szkodliwego. W  balję 
napełnioną do połowy lejnią wodą wlać gorący roztwór Rinso. 
Moczyć bieliznę przez godzinę lub d w i a  następnie spłukiwać 
kilka razy gruntownie i . . . pranie skończone.

i p ę o
Kto zawsze gotuje bielizna
bez Rinso obejść się me 
może. Rinso jest niezawod- 
nem, zawsze skutecznem i 
zawsze jest na wysokości 
zadania. Rinso używać można 
tak na zimno jak i na gorąco 
i do gotowania bielizny

Rinso sprzedawane jest tytko 
w paczkach.

PRÓBKA Da RMO-
T^TTPO N “ Sunlajt”  Spółki Akcyjnej, Skrzynka I

^  . pocztowa 479, Poczta Główni., Warszawa.— ■ 1
Upraizam o  bezpłatne przesl-.iie m i próbnego pakietu Rinęo, 
wystarczającego na próbne pranie.
Im ię i nazwisko  ...................................................

A dr et 
N .D .5 4

(Upruza kię o wyraźne pisanie.)

R.P.a -̂S

A a a k a  
i w y c h o w i e 1

CHCESZ o t r z y m a ć  
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe, koJ 
lespbndencyjne pro*. Sie 
kułowicza, Warszawa 
Żurawia 42. Kursa wyu 
czają listownie: oucbalJ 
terji, racnunkowoscj ku­
pieckiej, koiespuLiJencj" 
handlowej, ' stenograf?) 
nauki handlu, prawr, La-! 
jigrafji, pisania na ma~ 
szynach, towaroznaw-j 
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, nieml-ecklegt 
pisowni oraz gramatyki! 
polskiej. Po ukonczeniuj 
świadectwo. — Źądaicfej 
prospektów! 3187 aj

\ ■

I R ó żn e ]
GŁUCHOTA ULECZAL­
NA. Feaiiumemłtiy wyna-j 
lizdfc Euf,ociias zadetnoc-- 
sitavwiomy sj-oajaióstotr..
Sami się wydeczycie z  
pnzyitęnUnego s&uchu, 
safianu i d-dkimięcia . z u- 
sizai. Liczime podziękowa- 
mia. Fo«K,ząiją,«, broszu­
rę na żądanie wysyi. 
beziplataŁe: Enironi?, Li­
szki, koło Kiakowa.

BEZINTEkEbO W NIc!
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzeni.a, otrzy 
masz oarmo broszuTę, 
określenie charakteni, 
zdolności przeznaczenia 
Poznasz, kim jesteś, kim 
być mciesz. Auresuj: 
Warszawa, — Redakcja 
„W  i ć d z a Tajeęma" 
skrzynka pocztowa 571. 
Załączyć znaczek pocz­
towy na pizesyłkę. 43x

UNIEWAŻNIAM książe- 
ozkv wojskową na na. 
zwisko Abraham Ber­
nard Groi«;r, ar. 1909 r. 
w Oświęcim u, wyoaną 
przez P. K. U. Wado­
wice. 179g

CHORZY
n a  k a m ie n ie  ż ó łc io w e ,  w q lr o b e  
Jub n e r k i,  a  u ż y w a ją c y  d o  p ic ia  
i p o t r a w  z a le c a n ą  p r z e z  le k a r z y  
najleDSzą o l iw ę  fr a n c u s k ą  A C '  
G U S T E  G A L .  u io g ą  t a k o w ą  na 
b y ć  w  h a n d la c h  s p o ż y w c z y c h ,  
a p te k a c h ,  d r o £ e r ja ę h  lu b  w  r e p ­
r e z e n ta c j i  p . f, I g n a c y  6plra 
K r a k ó w ,  u l ^ o a c ls k tr  21. C e n y  
o r y g in a ln y c h  b la s za n e lc  *  n a p i­
s e m  A U G U S T Ę  G A L  a m ia n o w i­
c i e :  1 [2 l it r a  z ł. 6 — , 1 k i lo  n e t ­
to  x i .  11 '— , 2 k i lo  z ł. 20*—  8 k ilo  
z ł.  27*— , fr a n c o  m ie js c e  p r z e z n a ­
c z e n ia  za  p o b r a n ie m  p o c z t o w y m

Dyrekcja szkoły zawodowej „Ognisko Pra­
cy" w Krakowie, uprasza wszystkie absolwen­
tki szkoły od roku 1920 o zgłoszenie się w  kan 
celarii szkoły, w  godzinach między 1—3 w po 
ludnie, celem podania swego obecnego adresu 
i zatrudnienia.

Błędnicę

L. 170.
Kolb nszowa.. dnia 25 stycznia 1929.

OGŁOSZĘ. N IE !
Gini.ua miasta powiatowego Kolbuszowa 

(Małopolska) odda budowę i eksploatację 
elektrowni prywatnemu przedsiębiorcy.

Miasto liczy 3.50P mieszkańców. Bliższe 
wyjaśnienia i szczegóły w Magistracie. 
199* Burmistrz: M, Osiniak.

Ni e (io k rwis t oś ć usuwa, dzieli 
wzmacniająco, odżywcze pod­
nieca aiwtyt, nieoceniony śro­
dek dla rek o n w a lescen tó w

Mra Krzysztoforsldego wino chinowo-żelaziste na 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia wei wszystkich 
aptekach i droguerjach. Cena za fl. 4.25 zł„ pół 2.40. 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz- 
toforskiego wino chinowo-żelaziste. — Laboratorium 
cheni. farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3035*

A A A A A i . i  A A A ^ /mjLAAAA
Wyjazd do Warszawv zbytecnnyl

Załatwuamy wszełkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych i komunalnych, iaistytuciach fmanso- 
wyob i wszystkich innych w Warszawie., całej Pol­
sce 1 zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowe postukiwanie rooizar., etc.

Intei-wencje, zastępstwa, poiady, informacje, po­
średnictwo we wszelkich sprawach. V'indykacie 
weksk. Egzekwowanie należności. Wywiady.
BIURO „POMOC PRa WNO - HANDLOWA- ftursrawc, 
Nowy-Swłat 28. Korespondenci w każdej miejscowo^- 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany

Popołudniowe kursa gotowania dla pań ( -‘-cia 
serja), a mianowic.e: Kursa pieczenia ciast i 
torfów, oraz kurs gotowania ze specjalnem u- 
względnieniem potraw jarskich i bezmięsnych,
rozpoczynają się z końcem stycznia w Ognisku 
Pracy. Kraków, ul. Mikołajska 9. II. piętro. —  
Wpisy i informacje codziennie, z wyjątkiem 
sobót, między godz. 10— 2 przedpołudniem.

#  Z a w ia d o m i e n i e ^

i i i  m i  i p i i y t i i  dzielf \
U l
z literatury hebrajskiej i żydowskiej
■w oryg. i tłumaczeniach z W ydawnictw: Sztybln. 
Central. Biicher, Kultur-Liga, Harz i R. Ldwii 

z Wiednia poleca

!''sicianfa judaistyczna S im c h e  T r in k ć
U łe t iń w ,  C a łą io w ik ta g o  Ł. 1,

4H21bp Najdogodnlesze warunki spłaty.
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